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Jędrzejowska - Nr. 1 sportowców polskich

Wyniki wielkiego plebiscytu na listę 10-ciu najlepszych
Już_^/v_niedzn&ł& start finałów hokejowych

przytłaczająca więk-I zbieg okoliczności, iż inni wybit-

W-H.N.S

6-ciu lek- 
narciarz.

Miano najlepszego sportowcaprzedstawiciele lekkiej atletyki: 
Polski w roku 1936 przypadłoKucharski i Walasiewiczówna, 

v udziale mistrzyni terrisu, szó- wyprzedzając znacznie pozosta- 
.................. łych rywali, którzy szli niemal 

,Jeb w łeb“ aż do taśmy wyści­
gu. Wskazują na to nikłe różni­
ce głosów najlepszego narcia­
rza — Marusarza, piłkarza — 
Martyny i oszczepniczki — Kwa 
śniewskiej. Listę zamyka drugi 

| przedstawiciel piłki nożnej — 
Wodarz, wyraźnie dystansując 
Ehrlicha i Kurkowska.

Kompletna lista głosów odda- 
jnych w

4216 kuponach 
plebiscytowych przedstawia się 
jak następuje:

stej rakiecie świata — Jadwidze 
Jędrzejowskiej, która tym sa­
mym wpisała swe nazwisko na 
pucharze prezesa Z. P. Z. S. min. 
J. Ulrycha.

Jeszcze żaden z naszych ple­
biscytów nie dostarczył komisji 
skrutacyjnej tyle pracy, co o- 
statni. Sytuacja tabeli 10-ciu naj 
lepszych zmieniała się w mia­
rę postępu obliczeń kuponów, 
które zawierały nieraz cale se­
rie głosów z wybitnymi asami 
sportu na pierwszym miejscu. 
Chociaż zatem walka odbywała 
się od początku samego w gru-i 
pie 10-ciu ostatecznie zwycię- i 
skich nazwisk, lecz wewnątrz! 
tej doborowej stawki następowa j 
ly znaczne zmiany miejsc.

Jedynie czołowa pozycja Ję­
drzejowskiej utrwalała się coraz 
bardziej, skutkiem rozbicia gło­
sów między trójkę następnych 
rywali: Nojego, Chmielewskiego 
i Wajsównę, pretendujących ko­
lejno do drugiego miejsca. Na fi­
niszu trójmecz ten rozstrzygnął 
na swoją korzyść nasz znakomi­
ty dystansowiec, nie mogąc jed­
nak zagrozić ogólnemu triumfo- 
jwi mistrzyni tenisu.

1.
2-
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Jędrzejowskla Jadwiga 
Noji Józef
Chmielewski Henryk 
Wajsówna Jadwiga 
Kucharski Kazimierz 
Walasie wiczówna Staniu 
Marusarz Stanisław 
Martyna Henryk 
Kwaśniewska Maria 
Wodarz Gerhard

35.902 
30.482 
28.118 
27.825 
22.621 
19.643 
14-401 
14.274 
13.016 

9890

, Fakt, że ____ _________ _____
szość uczestników postawiła na I ni kandydaci do miana najlepsze- 
czele listy Jędrzejowską, był, go sportowca mieli znaczne „ska 
nietylko oddaniem hołdu ta-: zy“ na swym dorobku, o któ- 
lentowi znakomitej tenistki, leczrych trudno było zapomnieć pod 
przede wszystkim trafną oceną i czas wpisywania nazwisk na 
ogromnych postępów, jakie po-1 kupon, 
czyniła ona w minionym roku. * -- - 
Postępy te dały wszak Polsce 
szereg zupełnie realnych sukce­
sów wagi światowej, stanowią­
cych niezrównany atut dla na­
szej propagandy za granicą.

Bezwątpienia’ do dzisiejszego 
triumfu pomógł Jędrzejowskiej 1

1. Walasie wiczówna 43 pkt.
2. Wajsówna 33 OT
3. Jędrzejewska 26 OT
4. Marusarz 18 OT
5. Chmielewski 18 OT
6. Verey 18 e
7. Kusocirtski ' 17 OT
8. Kucharski ' -is
9- Heliasz 14 ••

18. Noji 9 to

Na liście tej figuruje 
koatletów, tenisistka. 
bokser i wioślarz.

♦
W następnym numerze ogło­

simy komu z uczestników przy­
padły nagrody, za najbardziej 
trafne kupony.Najlepsza droga 10-ka spor­

towców przedstawia się nasteou-
jąoo:

u. Ehrlch -
12. Kurko wska-Spychajowa
13. Karaś
14. Lokajski
15. KkzkurtK»
16. Yerey
17. Soblk
18. Blniakowiski
19. Sobkowiak
20. Kalbarczyk

W sobotę odbędzie się w Państwo- 
wym Urzędzie W. F. posiedzenie ko-. 
misji nadawczej Wielkiej Honorowej j 
Nagrody Sportowej. W skład komisji' 
wchodzą: przedstawiciel PUW-u jako; 
przewodniczący, delegaci Rady Nau-! 
kowej WF, CIWF-u, studium w. f. w 

....... 7_______ Z Z„.,_ 
, ków. Komitetu Olimpijskiego, Związku j działu reszta — około 7000 TOZ-| 
Dziennikarzy Sportowych i Min. Spraw strzelonych głosów. 
Zagranicznych.

Jak już w swoim czasie rejestrowa- 
i liśmy. do nagrody zgłoszone zostały 
I następujące kandydatury: Jadwigi Ję- 
1 drzejowskiej (tenis), Jadwigi Wajsów’- 
I ny (lekka atletyka). Janmy Spychajo- 
wej (łucznictwo), Karasia i Kiszkom» 
(strzelanie), Nenringowa (łyżwiarstwo) 
i drużyn« koszykówki KPW. Poznań.

Jedynie Nr. 11 i 12 zabrały po­
ważniejszą ilość głosów, a mia­
nowicie 4021 i 3872. Na pozosta­
łe nażwiska oraz dalszych dwa- (\UWUJ ł»’l , VI »» 4 -u, 51UUIUIU **•*•" i • z • I «11 i i

Krakowie- i Poznaniu, Związku Związ- ‘ dzieŚCia kilka przypada do po-

. Tak więc kończymy 5-ty rok 
rozgrywki o puchar prezesa Zw. 
Pol. Zw. Sportowych min. Juliu­
sza Ulrycha. Nagrodę tę zdoby-l 
la na własność, jak to już pisa-

; liśmy, Stanisława Walasiewi- 
I czówna. A oto lista 10-ciu najlep 
I szych za całe pięć lat.

K. P. W. OGNISKO (WILNOM
zacięcie walczyło na mistrzostwach Polski iv siatkówce o miej­
sce w finale. W rezultacie potknęło sie na mistrzu Polski Polordl 
i zajęło 5-te miejsce. Siedzą: Sz yrnanowski.Puszkarzewicz, Woj­

ciechowski, Budkiewicz, Khik i Dzierżyński
śląscy łyżwiarze 

w Warszawie
Nagły przypływ mrozu spowodował, że 4 

włarzc zabrali się do robot}'. W niedziele ód. 
był pierwszy w bieżącym roku pokaz jaz­
dy figurowej zawodników stołecznp-ch, a w 
najbliższą sobott | niedzielę odbędzie się w 
Warszawie wieka impreza ogólnopolska w Do­
linie Szwajcarskiej, pierwszego dnia o godz. 
19-ej, a drugiego o 12-ej.

Bierze w niej udział elita polskiego łyżwiar­
stwa figurowego z zawodniczkami i zawodni­
kami »łąckimi na czele, a przede wszystkim: 
Kalusami, Grobertem I Preissówna.

razem 216.172

Jak widzimy na tę dziesiątkę 
oddano ponad 90 proc, wszyst­
kich głosów, co raz jeszcze pod­
kreśla konsolidację opinii, a 

______ ...... ! przez to samo nadaje wynikowi 
Dwie centralne pozycje zajęli plebiscytu ogromne znaczenie.

DERRY WARSZAWY NA LODZIE POZNAŃSKIM
W ramach turnieju Warty spotkały sie hokejowe drużyny^ Po- 

ku Warszawianki

MIELI PECHA..,
Gutek i Cichoniówna, choć zdo­
byli tylko drugie miejsca, wyka-

mi ping-pongistami w Polsce.

IV
BOKSERZY H. C. P. — POZNAŃ

pierwszym występie o drużynowe mistrzostwo Polski pokonali w sensacyjnym stosunku 15:1
Kolecki, Lieschke, oraz prezes HCP inż. Ku r zew s ki

Innii i Warszawianki. Oto moment z meczu: Krygier pod bram- zali iv Tarnowie, że sa pierwszy- Gedanie- Stoją od lewej: Klimecki, Adamczyk, Każmierski, Radomski, Szymczak, Walkowiah.
• ■ ________lj •«« Dz*Iototot knlprbf I nrni nrotoc HCP iii? l^urromchl
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Statek piłkarski na wzburzonych falach
Po-dębowe refleksje.- Bezkrólewie w Krakowie.- to zrobi PZPN?- Atut za wzmocnieniem władzy

W^reślenie Dębu z grona czlortków 
L'gi wywołało w sferach sportowych 
łatwo zrozumiałe poruszenie. Jest to 
bowiem pierwszy wypadek tak rygory 
stycznej represji ze strony władz spor­
towych, które, jak dotychczas, w decy 
zjach swych wykazywały stale raczej 
tendencje kompromisowe.

Wrażenie było tam silniejsze, że nie 
wierzono, by Liga zdobyła się faiktycz 
nie na energiczny krok, którego wagę 
potęguję fakt jednomyślnego niemal ua 
twierdzenia przez najbardziej wulywo 
we kluby Polski.
i Jeśli dzisiaj strona przeciwna dąży i 
(łn xv-ytwrxr-troni i o, ’'»koby mi-l •
to sie w danym wypadku d-o czynienia 
ze zgóry uknutą gra przeciw sportowi 
śląskiemu (!). to cel tej insynuacji, u- 
wlaozającej honorowi delegatów na 
walne zgromadzenie Ligi, jest aż nadto 
przejrzysty! Tego rodzaju metodami 
obrońcy Dębu daleko nie zajada, tym- 
bardziej. że cia«le deklamowanie o wro 
Kich tendencjach wobec śląska wywo­
ła« musi w końcu reakcje przeciw rze 
czywistym macicielom wody.

Demagogicznymi występami można 
zasugerować izigromadzenie niezbyt by 
stro orientujących sie ludzi, można ła-

Walne zgromadzenie piłkarzy, którego 
poziom pod Wawelem stawiany był 
zawsze za wzór i przykład, tym razem 
zeszło na manowce 1 doprowadziło do 
smutnego konfliktu.

W poniedziałek rano uświadomiono 
sobie w całej pełni, jak dalece obniżo­
ne zostały loty obrad i zapanowała 
pustka i niezadowolenie. Wszystkie o- 
czy skierowały się w stronę stolicy.

W Związku na razie cicho, oczekuje 
się decyzji PZPN. Wobec rezygnacji 
prezesa oraz I wiceprezesa agendy pro 
wadzi red. Statter. Lada chwila oczeku

I PN uzyskał poważny a+ut w walce o 
i wzmocnienie władzy egzekutywnej. O- 
kazuje się, że tendencje PZPN., zmie­
rzające do zapewnienia ciągłości prac 
przez trzyletnią kadencję miały jed­
nak swe uzasadnienie. Faktem jest 
bowiem, że niski poziom obrad, spowo­
dowany jest przeważnie zakulisową 
walką o stanowiska.

Delegaci zaabsorbowani sprawami 
personalnymi nie mają czasu ani ocho-

ty zajmować się żywotnymi zagadnie­
niami pilkarstwa.

Spodziewać się należy, że na zwy­
czajnym \valnem zgromadzeniu PZPN 
zażegnany zostanie też ostatecznie kon 
flikt wywołatny na nadzwyczajnym 
zebraniu i zarząd PZPN, otrzyma iden 
tyczne prawa z zarządami Okręgów 
t. zn. trzyletnią kadencję. Odpowiedni 
wniosek zgłoszony został już przez 
Sl. OZPN.

do wytworzenia Dozorów, jakoby mra' io się wkroczenia władzy naczelnej.
Na ten temat sntue się różne kombi­

nacje i przypuszczenia. Na pierwszy 
plan wysuwa się koncepcja komisarza. 
Przeważa zdanie, że PZPN, powierzy 
komisarzowi prowadzenie agend aż 
do czasu walnego zebrania, które 
zwołane będzie w najbliższym czasie 
dla kontynuowania obrad.

Chodzi jedynie o to, w jakim termi­
nie obrady zebrania zostaną ukończo­
ne. Pora obecna nie pozwala bowiem 
na zbyt dalekie odsuwanie prac organi­
zacyjnych. Liczebna siła okręgu zmu-

100250 piłkarzy w Polsce

Nr. 6

two podjudzić ich tyradami i urojonych Jo rozpoczęcia mistrzostw w naj- 
...................................... I bliższym czasie- Losowanie rozgry- 

I wek i ułożenie planu kampanii winno 
| nastąpić w- najbliższych tygodniach. 
J W tym stanie rzeczy oczekiwana 
i jest szybka decyzja władz central- 
I nych, która przyśpieszyłaby likwidację 
stanu niepewności.

100.250 zawodników zgłoszonych jest 
w tej chwili do PZPN, przy czym w ro- 
ku 1936 wpłynęło aż 21.128 nowych 
zgłoszeń. Ilość klubów zmniejszyła się 
natomiast o 24 (w tej chwili PZPN liczy 
882 kluby) co świadczy o konsolidacji 
organizacyjnej związku.

Wniosek o zmianę regulaminu pucha­
ru Polski w tym kierunku, aby również 
gracze ligowi brali udział w reprezenta­
cji miasta, do którego klub ich należy, 

l został zgłoszony na walne zgromadze­
nie PZPN.

krzywdach i zachłanności centrali, ale 
— w tym miejscu kończy sie praca spo 
łeczna. a rozpoczyna tendencyjna, w ce 
lach swych piezawsze dostatecznie 
przejrzysta destrukcja, na której po­
skromienie znajda sie odpowiednie 
środki!

Jak wygląda w praktyce cała ta me­
toda. o tym świadczy naj'epiej choćby 
dwoista rola delegata Dębu. P. inż. 
Czuszek. którego w Warszawie trzeba 
było dopiero wzywać do zabrania gło­
su i który w obecności przedstawicieli 
zebranych z różnych stron Polski zdo­
był sie jedynie na wyjąkanie kilku 
słów, mających przede wszystkiem o- 
czyścić prezesa i iego samego — zna­
lazłszy sie we własnym środowisku u- 
drapował się momentalnie w togę mę­
czennika i w wielkich słowach malował 
krzywdę, iaką mu wyrządzono, chcąc 
dotknąć tym ..naturalnie"-, sport ślą­
ski.

Wystąpienie delegata Dębu, którego 
siłą elokwencji wzrastała widocznie w 
miarę oddalania sie od Warszawy, mia 
to przynajmniej te zalete. źe zaryso­
wało wyraźni«) prawdziwa jego syl­
wetkę.

Sprawą Dębu nie orzeszla jeszcze do 
aktów. Droga jej prowadzi obecnie w 
prostei linii na walne zgromadzenie P. 
Z. P. N. Znajdzie 9ie ona tam z tytułu 
.odwołania K. S. Dab“. skierowanego 
w swoim czasie Pod adresem Zarządu 
PZPN, który z kolei przekaże je do za 
łatwienia dorocznemu sejmowi piłka­
rzy. Poza tym Sl. OZPN. w wykonaniu 
ochwaty swego wplnego zgromadzenia, 
przesłał na walne zebranie wniosek z 
prośba o anulowanie uchwały Ligi, wy 
kluczaiacei K. S. D^b ze.swego grona.

I

Kraków. 19.1.
~^vupt?p,e*-n\ijpoilzicwanie nastąpiło 

bezkrólewie na krakowskim gruncie.

Raporty z
KATOWICE, 19.1. Niedzielnemu wal- 

nemu zgromadzeniu piłkarzy śląskich • 
poświęciliśmy na skutek nawału ma-! 
teriału małą uwagę. Dlatego też obec- ! 
nie postaramy się rozszerzyć naszą te­
lefoniczną relację.

Tradycyjne 8 godzin poświęcono 
wszystkiemu, tylko nie trosce o lepsze 
jutro pilkarstwa śląskiego. Nie obeszło 
się również bez rozmaitych anomalii. 
Np. wniosek o zmianę ustroju mi­
strzostw (trzy grupy ligi śląskiej), 
W traikcie glosowania (do wymaganych 

brakowały jeszcze tylko 3 glosy), 
dr. Gadzala (06 Mysłowice), zarzucił 
obliczającym glosy popełnianie nad­
użyć, 
glosy 
które, 
pełnie 
wniosku.

Sprawa Dębu została oczywiście też 
poruszona. Przemówił inź. Czuszek, 
który stwierdził, źe Warszawa jest 
uprzedzona do wszystkiego co śląskie 
i tak dalej. Trzeba przyznać, że dele­
gat Dębu poruszył wcale czulą stronę, 
występując przede wszystkim w obro­
nie pokrzywdzonego pilkarstwa ślą­
skiego. Słów p. Czuszka cytować nie 
będziemy, zrelacjonuje je odpowiednio 
p. ppłk. Źołędziowski. .Powiemy tylko 
jaki efekt odniosła 1’5-minutowa mowa: 
Uchwalono wystąpić na walnym zjeź- 
dzie PZPN w obronie Dębu i domagać 
się publicznego przeproszenia piłkarzy 
śląskich przez-., kpt. Kublina! Odpo­
wiednią rezolucje sformułuje dopiero 
za rząd.

Zebranie przeciągnęłoby się niewąt­
pliwie jeszcze kilka godzin, gdyby nie 
stanowcza Dostawa insp. Źóltaszka, 
który oświadczył, że sala musi być 
wolna na >’abawe taneczna, (hr) 

LUBLIN ZA KARENCJA
Walne zebrana: Lub. OZPN odbyto się w 

roku bieżącym w niezwykle harmonijnej at­
mosferze. a dyskusja, w której poruszono 
szereg doniosłych problemów, miała napraw­
dę poważny charakter. Uchwalono zgłosić na 
Walne Zebranie PZPN szereg wniosków, o- 
pracowanych przez ustępujący Zarząd, mają-

Unieważniono więc wszystk e 
i zarządzono nowe glosowanie, | 
o dziwo! przyniosło niemal zu-1 

odwrotny wynik i upadek

okresów
cych na ceh: przeciwdziałanie aferom s M- 
szywymi zgłoszeniami. Uchwalono te* rezo­
lucję p-ko projektowi PZPN odnośnie prze­
kształcenia małych okręgów na noaokzęgł 
autonomiczne.

Na uwagę zasługuje fakt, li Lublin, do­
tychczas zwalczający karencje. KJzIe w ro­
ku bieżącym glosować za jej utr znaniem wk 
formie z roku «b. Na zebraniu ob tny by® 
delegat okręgowego Urzędu W.l I F W., pi 

kpt. Schwab.
Nowe władze wybrano w sk“<dzle nast.tl 

prezes — p. mjr. Palnlaszek, członkowie za­
rządu — p p. mjr. Czerkawski, kpt. Ga »ło­
wicz, mgr. Oppenheim, kpt. Schwab, Inż. 
Wyszyński, Sobacki, dr. Szafran, mgr. Mate­
jce, Mltelman, mgr. Florkiewiez; W. O. i D. 
— p.p. Holcberg, por. Urban erż. śmieta­
na, Grabowski, slerż. Podeszwa, Fuksman; 
delegaci na Walne Zebranie P.Z.P.N.—p.p. 
mjr. Polniaszek I mgr. Opp< hełm.

WOŁYŃSKI O. Z. P. N. |
Walne zebranie Woł. O. Z. P. N odbyło 

się przy dużej Ilości delegatów, waZ)StWrt 
klubów.

Wyboru nowego zarządu dokonano wedtug 
nowych przepisów P. Z. P- N.. w sktad je­
go wchodzą: prezes starosta Kościółek, wice­
prezes kpt. Dzlcwulak, wiceprezes por. Ba­
nasiuk, sekretarz Dosik. skarbnik Fajntuch. 
kpt. związk. Chrzanowski, członkowie: Bltn- 
sztejn 1 Bara z Kowla, kp« Szplndura I Ll- 
tauer z Równego, Piotrowski, Szarewlcz z 
Łucka.

Do W. G. I D. wybrano na prezesa D-ra 
Ksoka, jako członków: Graniczą, Kipermana, 
Bakowlecklego, MotowidenkJera, Woźniaka, 
Karpińskego.

Do W. S. S. wybrano kpt. Dzlewulaka na 
prezesa jako członków: Pacleje«»klcgo (Ja­
nowa Dolina), Blanpszteja (Kowel), Szcnklen» 
(Równe), Br.kowlcklego (Łuck).

Postanowiono apelować do wszystkich klu­
bów należących do Wol. O. Z. P. N. o za­
kładanie drużyn Juniorów, celem wytworze­
nia odpowiedniego narybku piłkarskiego.

Długotrwale obrady poznańskich pił­
karzy (10 godzin) były jednak owoc­
ne. Bardzo daleko idące poprawki 
statutowe, o których pisaliśmy w nr- 3 
„Przeglądu Sportowego“, zostały przy­
jęte z poprawką Pogoni poznańskiej, 
aby w lidze okręgowej było nie 8 jak 
obecnie 4 nie 6 jak uchwalono na nad­
zwyczajnym walnym zebraniu w lipcu, 
lecz siedem klubów z tym, że do 
klasy A spadać będą dwa kluby i dwa 
będą awansowały; do*klasy B spadać 
będą z klasy A cztery kluby i cztery 
będą awansowały. Kluby ligi okręgo­
wej jak i klasy A muszą przeprowadzić 
swe drużyny rezerwowe przez klasy 
niższe. Drużyny te awansują oraz 
spadają do klasy niższej, ponieważ 
obecnie w tej samej klasie może być 
więcej niż jedna drużyna tego samego 
•klubu. Wyjątk stanowi tylko liga okrę­
gowa, gdzie każdy klub może posiadać; 
tylko jedną drożynę. Nowy zarząd 
wybrano na trzy lata z tym, że jedna' 
trzecia członków zarządu co roku ustę-'

Trcnerem ligowego ŁKS-u po wy- 
jeździe Czeislera został b. pomocnik 
czerwonych Zygmunt Otto, obecny ka­
pitan związkowy LZOPN. Zaprawę 
zimową piłkarzy ŁKS-u rozpoczyna 
p. Otto w tym tygodniu, w sali YMCA, 
gdzie zaprawę od kilku tygodni prze­
chodzą kolarze łódzcy. (Lp).

Kluby fabryczne Łodzi odwołały się 
aa pośrednictwem Okręgowego Urzędu 
WF i PW w Łodzi do PUWF-u w spra- 

I wie uchwały walnego zgromadzenia 
Klub ligowy musi mleć drużynę lunjo-1 wikarzy łódzkich, dotyczącej zmiany 

-------- j- jest |01 nazw tych klubów, w terminie do 
10 marca r. b. Kluby fabryczne powo­
łują się na ,.lex non agit retro“ — 
prawo nie działa wstecz — które w 
wypadku łódzkim ma miejsce. (Lp).

KRÓLEM STRZELCÓW „LIGI ŚLĄSKIEJ“ 
— rundy Jesienne), został Herlsz I (K. S. 
Wawel Nowa-Wieś), były piłkarz Polonii 
warszawskiej; Herlsz strzel:! 11 goli. Na dru­
gim miejscu uplasował się Ostrowski z ży­
wieckiej .Koszarawy'», 10-clu strzelonymi 
bramkami, (hr.).

Roman Zasłonka, znary piłkarz 
wielokrotny reprezentant Polski robot­
niczej, wstąpił w związek małżeński z 
p. Janiną Sadowską, siostrą napastnika 
warszawskiej Zorzy.

I
I

rów. zgłoszoną do mistrzostw, 
wniosek na walne zgromadzenie PZPN. 
Mistrzostwa juniorów mają się odbywać 
w grupie młodszych (roczniki 1921 i 
1922) i starszych (1919 i 1920).

W sprawie systemu rozgrywek o wej­
ście do Ligi PZPN zgłosi! na walme zgro 
madzenie projekt następującego podziału 
na grupy.

W latach parzystych: I grupa: War­
szawa. Lublin. Kielce. Łódź. II grupa; 
Poznań, Pomorze, Śląsk- III grupa: Kra­
ków, Lwów, Stanisławów. IV grupa: 
Wilno. Polesie, Białystok, Wołyń.

W latach nieparzystych: I grupa: 
Warszawa. Pomorze. Łódź, Poznań. 11 
grupa: Kraków. Kielce. Śląsk. III grupa: 
Lwów, Lublin, Wołyń, Stanisławów. 
IV grupa: WEno, Polesie, Białystok.

II rzut tworzą mistrzowie grnp z rzu­
tu pierwszego i rozgrywają każdy z 
każdym po 2 mecze na punkty (przy 
równej ilości punktów decyduje stosu­
nek bramek); mistrz i wicemistrz rzutu 
Ii-go wchodzą automatycznie do Ligi 
PZPN.

System rozgrywania mistrzostw przez 
drożyny spadające z Ligi PZPN. W o-

!

Walne zgromadzenie KOZIPN zakoń­
czyło się skandalem dawno nienoto- 
wanym w kronikach poważnych związ­
ków piłkarskich. Obecnie wytwo­
rzyła się paradoksalna sytuacja, 
branie doprowadzono do wyboru 
zesa i dwu wiceprezesów i.-, na 
przerwano je.

Jak się dowiadujemy rozwiązanie sy 
tuacji spoczywa w ręku gen. Monda. 
Chodzi mianowicie o to, czy rezygna­
cję swą rozumiał on jako odrzucenie 
mandatu prezesa KOZPN, czy też zre­
zygnował jedynie z funkcji przewodni­
czącego dnia, dotknięty niefortunnym 
odezwaniem się Jednego z delegatów. 
W pierwszym wypadku przyjdzie jedy 
nie kontynuować zebranie od punktu, na 
którym utknęło, w drugim - trzeba ur,£yny S!Jaudli,vv , Ł1Jt,

8 nLXj“d’ kręgach, gdzie kflasa najwyższa rozgry- 

czasu komisarz mianowany przez P, Z. I wiązuje uchwala walnego zgromadzenia 
PZPN z roku 1936.

W Okręgach, gdzie klasa najwyższa 
rozgrywa mistrzostwa Okręgowe w dwu 
lub kilku grupach, klub Ligi PZPN któ­
ry spadł do swego właściwego OZPN-u, 
rozgrywa w jednej z grup drugą serię 
rozgrywek tj. wiosenną i o He zajmie w 
tej serii rozgrywek pierwsze miejsce w 
grupie, wówczas rozgrywa spotkania fi­
nałowe z mistrzami grup. Finalista tych 
spotkań wchodzi do rozgrywek między- 
okregowych. >

Ilość sędziów zrzeszonych w PZPN 
wynosi 5S8 rzeczywistych. 273 próbnych 
i 169 kandydatów. W roku 1926 przyję­
to do WSS 192 osoby.

Najwięcej zawodów prowadzili nastę­
pujący sędziowie: Arczyński 10, Schnei­
der i Lange 9. Lustgarten 8 Frank 7. Rut 
kowski 6. Gruszka. Kuchar. Kurzwecil 
5, Fass. Rettig. Wardeszkiewicz 

Kapitał PZPN wynosi obecnie 
zł. a nadwyżka z r. 1936 zł 937. 
dy międzypaństwowe przyniosły 
mie dochód 48 tys. zł. Na wyjazdowym 
meczu z Belgia zarobiono zł 2 tys., na 
meczu z Niemcami 56 tys. zł.

Zawody o Puchar Polski przyniosły 
deficyt prawie 3 tys. zł.

Ze- 
pre- 
tym

I

Mistrz Polski w hokeju
narodzi się w lutym w Krynicy

I 
I

. . - , . , aię&a-u. KUZ.1C AJiaoa ucojwyhsca ,v4.&ijr-
gendy KOZPN obejmie aż do tego swe mistrzostwa w jednej grupie obo 
gzasu komisarz m'.anowanv nrzez P. Z. I...,__ >_ ...i___•- ___  ______ i__
P. N.

Jak się dowiadujemy PZPN zwrócił 
się już oficjalnie do gen. Monda z 
prośbą o wyjaśnienie swego stanowi­
ska. Gdyby zaszła konieczność mia­
nowania komisarza, PZPN ma Już upa­
trzoną osobę, która znajdując się zdała 
od pogmatwanych spraw krakowskich, 
dawałaby pełną gwarancję rzeczowego 
i obiektywnego prowadzenia agend.

•
W związku z przebiegiem ostatnich 

okręgowych walnych zgromadzeń PZ

Nieobliczalny Ostrowiec
zmienia rozkład Jazdy P. Z. B.

Remisowy wynik spotkania IKP I 
KSZO przekreślił terminarz PZB. Nie 
odbędą się przewidziane na niedzielę 
finałowe spotkania o drużynowe mi­
strzostwo Polski, które zostały prze­
łożone na 31 bm.

Natomiast w Łodzi odbędzie s:e w 
najbliższą niedzielę rewanżowe spotka­
nie IKP — KSZO (Ostrowiec), które 
tym razem niewątpliwie wyłoni zwy­
cięzcę. Sędziować w ringu będzie p. 
Zaplatka z Poznania, na punkty p. Łu­
kaszewski również z Poznania. 
tędzia rezerwowy wylosowany został 
p. Słabicki z Warszawy.

wobec wyznaczenia na dzień 14 lu­
tego meczu międzypaństwowego z Niem 
caml w Dortmundzie oraz wejścia do fi­
nału dwu drużyn z Poznania, wydział 
»portowy PZB unieważni! dotycncza- 
»owy terminarz rozgrywek o drużyno­
we mistrzostwo Polski i ustalił nowy.

Również w poniedziałek odbyło się 
Besowanie sędziów spotkań o drużyno­
we mistrzostwo Polski. Ponieważ na 
czterech finalistów aż dwu jest z Poz­
nania, musiano sędziów poznańskich 
wyłączyć i kompletować obsady sę­
dziowskie z innych okręgów, co wpra­
wiło wydział spraw sędziowskich w 
duży kłopot. Wskutek tego losowanie 
trwało przeszło dwie godziny.

W niedziele 31 bm. zwycięzca spot­
kania IKP i KSZO (grupa I), geści u 
»iebie Warte. W ringu sędziuje c. Le­
wicki z Pomorza, na punkty P. Slabic- 
ki z Warszawy; rezerwa p. ScM-ike ze 
Lwowa.
. HCP gości w Poznaniu stołeczne O- 
kęcie. Sędziuje w ringu p. Kopicwski 
z Pomorza, na punkty p. Wende ze Slą i 
aka; rezerwa p. Moskal z Krakowa.

7 lutego; "W Warszawie Okęcia! War 
ta. W ringu p. Gorczycki z Łodzi, na 
punkty p. SilooTski z Łodz:; rezerwa p. 
Sadłowskl z Katowic.

W Poznaniu HCP walczy ze zwy­
cięzcą grupy I. W ringu sędziuje p. 
Wende ze Śląska, na punkty p. Zo. 
rzycki z Warszawy: rezerwa p. Mo­
skal z Krakowa. __

28 lutego: W Poznaniu Warta i HCP. 
W' ringu p. Zorzycki, na punkty rtm. 
Koprowski; rezerwa p. Sikorski.

W Warszawie Okęcie walczy zs zwy 
eięzcą grupy I. W ringu sędziuje p. Ka­
zimierz Derda, na punkty p. Sadłowski; 
rezerwa p. Bielewicz.

7 marca: W Poznaniu Warta — zwy­
cięzca grupy I. Sędziuje p. Sad owskż 
i na punkty p. Bitmar ze Lwowa; re­
zerwa p. Schlifke.

W Warszawie Okęcie spotyka s(ę z 
HCP. W ringu sędziuje p. Czernik z 
Łodzi, na punkty p. Gorczycki; p. Si­
korski w rezerwie.

14 marca: W Poznaniu Warta i Okę­
cie. W ringu p. Moskal, na punkty p.

Jako

Michalak z Pomorza; rezerwa p. Czer­
nik.

Zwycięzca grupy I 1 HCP. W ringu 
p. Słabicki, na punkty P. Bitmar; rez. 
rtm. Koprowski.

4 kwietnia: W Poznaniu HCP i War­
ta. W ringu p. Czernik', na punkty p. 
Słabicki; rezerwa p. Schlifke.

Zwycięzca grupy I i Okęcie. W rin­
gu p. Bielewicz, na punkty p. Zap'atka; 
rez. p. Moskal,

Jako delegat na rewanżowe zawody 
IKP i KSZO w niedzielę w Łodz" wy­
znaczony został p. Werwiński z Poz­
nania. Równocześnie wydzal spoi to wy 
PZB przypomina o obowiązku punk­
tualnego rozpoczynania zawodów, gro­
żąc w razie niezastosowania sie do tego 
grzywną. Przypomnienie to jest bardzo 
na czasie, gdyż mimo dokuczliwego zim 

jna ostatnie zawcfdy HCP i Gedar.ia w 
Poznaniu rozpoczęły się z praw.e pół­
godzinnym opóźnieniem, (ss)

4.
60.000 

Zawo- 
w su-

Flnalowa pula hokejowych mistrzostw 
Polski rozpoczyna się już w najbliższą 
niedzielę. P.Z.H.L. postanowił skorzy­
stać z nagiego mrozu i wyzna­
czył na dzień 24 b. m. sześć par, 
których zwycięzcy (oczywiście po prze­
brnięciu rewanżu) wejdą do końcowego 
turnieju o tytuł mistrza Polski.

W niedzielę odbędą się następujące 
mecze: mistrz okrezu poznańskiego 
(przypuszczalnie AZS) — mistrz ókr 
pomorskiego w Pozir.aniu, mistrz Łodzi 
(LKS) — Warszawa I w Łodzi (sędziu­
je p. Sachs), Lwów II — Kraków II (sę­
dzia p. Czaplicki). Kraków I—Lwów III 
(sędzia p. Golnik) Warszawa II — Wil­
no. Śląsk — Lwów I (sędzia D. Osiek). 
Mecze odibedą sie w okręgach wymie­
nionych na pierwszych miejscach.

Drużyny — wobec rozgrywania rów­
nież meczów rewanżowych — jadą na 
własny koszt, przy czym drużyna, 
która nie stawi się na mecz rewanżowy 
zapłacić bedzie musiała przeciwnikowi 
rzeczywiste koszty, jakie poniósł po­
szkodowany w wyprawie własnej.

Zgodnie z nowym? przepisami w me­
czu brać może udtziat 11 graczy, pod­
czas gdy dawniej drużyna wystawić mo 
gla maksymalni ie 10 zawodników.

Zwycięzcy finałowej puli wezmą u- 
dział w końcowj'nt turnieju mistrzow­
skim. Miał się on odbyć początkowo w 
Wilnie, ale tamtejszy związek nie mógł 
sie podjąć organizactii, na warunkach 
uchwalonych przez walne zgromadze-

nie. Postanowiono więc powierzyć or­
ganizacje tegorocznych mistrzostw Pol­
ski Krynicy. Bedzie to już trzeci w tym 
sezonie turniej w tym uzdrowisku.

Mistrzostwa postanowiono przeprowa­
dzić Jeszcze przed wyjazdem do Londy­
nu. Jeśli nie zajdą żadne nieprzewidzia­
ne zmiany, mistrzostwa ukończone będą 
przed dniem 6-go lutego.

Turniej krynicki dostarczy kapitano­
wi związkowemu ostatecznych danych 

dHa ustalenia reprezentacji Polski na mi­
strzostwa świata. Jak dotąd — nie prze­
widuje się żadnych doniosłych zmian 
w przyszłej reprezentacji. Wszyscy 
prawie zeszłoroczni reprezentanci są 
dalej kandydatami, a z nowych brani 
są pod uwagę Przedpełski z Warsza­
wianki oraz Burda i Nowak z K.T.H.

Wyprawa do Londynu skierowana bę­
dzie przez Berlin, gdzie drużyna repre­
zentacyjna Polski weźmie najprawdopo­
dobniej udział w międzynarodowym tur 
nieju (Niemcy, Austria. Polska. Węgry), 
jaki odbędzie się w dn. 12, 13 1 14 lu­
tego

trzecia członków zarządu co roku 
puje. (ss).
K. S. KABEL POLSKI SKREŚLONY Z 

O. Z. P. N.
zebraniu Zarządu Pom.

POM.

o. z.

Ostatnia sensacja w Krynicy
Krynica stała się obecnie przedmio­

tem zainteresowania całego świata.
Ponieważ w Krynicy panuje pogoda 

słoneczna, wiele osób korzysta ze

MISTRZOSTWA OKRECU WARSZAWSKIE- 
GO w Jeździć figurowej na lodzie odbędą się 
w Dolinie Szwajcarskiej w dniach 30 1 31 bm.

KURS JAZDY FIGUROWEJ na lodzie pod 
kler, mistrza Warszawy Koslorka organizuje 
WTŁ. Zgłoszenia są przyjmowane na miejscu 
w Dolinie Szwajcarskiej.

sprzyjających warunków I odbywa 
dłuższe wycieczki na nartach.

Dłuższe wycieczki na nartach są 
możliwe, bez uszczerbku dla zdrowia, 
o ile narciarz pamięta nasycić wierz­
chy obuwia i podeszwy tłuszczem „Do- 
brolin‘‘. Tłuszcz do obuwia „Dobrolin“ 
ma tę własność, iż nie przepuszcza 
wody, a dodać wypada, że początkiem 
wszelkich przeziębień są przemoczone 
nogi.

A. M.

Opinia kierownika I.K. P. przed meczem z K.S. Z. O

rewanżu w lodzi

i 
I

I

ŁÓDŹ, w styczniu

Nlcdzlcbiy wynik ostrowiecki byt, prawdę 

mówiąc, przykrą nleapodzltuiką dta łódzkich 

kół pięściarskich. Pocleezcniern miały być 

dwie okoliczności: te na

pójdzie z pewnością dużo lepiej i te rywale 
—we Lwowie I Wielkich Hajdukach — ró­

wnież ale tęgo sl« spisali. Niepowodzenia na 

wyjazdach rwyfcto a!« przypisywać krzyw- 

dzęicym orzeczeniom sędziowskim, w tym 

wypadku Jednak relacja kierowników mistrza 

Łodzi bratni odmiennie:

— Mieliśmy pech« i szczęście w pechu— 

mówi Ind. WotczyAskl. Pech wyraża elę w 

oderwaniu punktów Durknweklemu za faul, 
szczęściem Jest to, te przy stanie 7:7 —

stawimy. W koguciej, młodziutki Marciniak 

sprawił neon mit* niespodziankę, bljąe k. o. 

swego przeciwnika. Spodenfclcwicz jakoś 

nie może odnaleźć swej formy 1 raczej za­

wiódł. Remis wywalczył dopiero w ostatniej 

rundzie, w pierwszych dwu bowiem więcej 

z walki mlat Wojsławśkł. Wożnlaklewlcz 

rourrlósł przeciwnika i gdyby nie Interwencja 

sędziego, który przerwał walkę, mogło być 

nieszczęście. Bardzo dobrze wypadt Durków 

siei, choć nie mieliśmy do niego zaufania. 

Wygrał przez k. o. Cios poprzedzający upa­

dek Czuby byt wprawdzie nieczysty, ale 

Czuba — moim zdaniem — raczej martdcro- 

wat niezdolność do dalszej walki. Rumpel, 

który wałczył za Chmielewskiego — zawiódł ;
Kubiak, zanvodnlk miody, który ma w«iy»t- ' kompletnie, ale mlat on przeciwnika o bli- 

klego kitka walk u aofcą, uratował punkt ; sko 5 klg. cięższego. W swej bezsilności. 

I ostatnią szansę przebicia się do flnala. Rumpel atosowat taktycznie za nlakle uniki 

Muszę podkreślić, że sędziowanie było bez , | został zdyskwalifikowany. KSZO prowa­

dziło teraz 7:5, sytuacja dla nas była cięż­

ka. Przeciwko Pietrzakowi stanął Ko­

cjan I, który zwykle walczy w kategorii 

średniej I rnusiał „dopijać“ wagę (mini 

wszystkiego 73,2 kg.). Pietrzak wypadt 

wspaniale, Kocjan ani razu go nie trafił, 

ale kombinacja KSZO z przestawieniem 

Frańczaka z półciężkiej do średniej, ■ Ko­

cjana 1 z średniej do półciężkiej w pełni się 
udała. Stan meczu 7:7. Rozstrzygnięcie 

zależy od Kubiaka, który Jest Jeszcze niedo­

świadczonym pięściarzem. Ekspedycja łódź- 

ks przeżywała ciężki, denerwujący kwa-

zarauta, wwzystkle decyzje byty słuszne, « 
odebrani» punktów Durkowsklemu nastąpiło 

po opInR Mrarza, ie Czuba jest niezdolny do 

walki. Z ta opinią możnaby alę byto sprze­

czać, ale trudno.
Muszę podkreślić, że KSZO byto wyjątko­

wo starannie przygotowane do meczu. Prze­

stawieni« Ich drożyny udało alę w pełni 

I nas zaskoczyło. Stachurski I, który z po­

wodu nadwagi oddal Wiśle punkty, w nie­
dzielę zrobił wagę, bit się dobrze I wygrał' 

pewnie z blkdo walczącym Paplełatym, które ' 

go w niedzielę przypuszczalnie Jut ale wy-|

drans od chwili wejścia Kubiaka w sznury 

aż do momentu ogłoszenia decyzji. Ku­

biak mlat w petnl zasłużony remis, ale czy 

sędziowie trafnie tę walkę ocenią?... Tym- 

bardziej, że publiczność ostrowiecka jest 

okropna! „Walka nie rozstrzygnięta“! Wer­
dykt przyjęliśmy z uczuciem ujgl, kamień 

spad! nam z serca...

— Jaki będzie skład drużyny na niedzie­

lę? Czy przewidziane są zmiany?

— KSZO z pewnością przestawi drużynę. 

Kocjan II nie stanie drugi raz przeciwko 

Wożnlaklewlczowl, a Stachurski II przeciw­

ko Marciniakowi. Drugi raz nie uda się 
' też kombinacja z przestawieniem składu. Kle 

dy Już znamy przeciwnika, Jesteśmy przygo­

towani na wszelkie ewentualności. U nas 
zmiana Jest możliwa w muszej 1 średniej, 

albo też zajdzie gruntowne przestawienie — 

ale te rzeczy będą znane dopiero po plątko- 

razte, o 

osobiście. 

KSZO

wym treningu. W każdym bądź 
wynik Jesteśmy spokojni, • ja 

uważam, że więcej, Jak 4 punkty 
będzie w etanie z Łodz) wywieźć!

OorzeJ tylko Jest z 

rozgrywek, Który w 

śmy. Jestem pewien, 

się na ten terminarz,

chwili byt opracowany bez przemyślenia. 

Ale. nby Interesować się kalendarzykiem, 

trzeba wpierw wygrać mecz niedzielny...

i

nie

terminarzem dalszych 

tej chwili otrzymall- 

że kluby nie zgodzą 

który od pierwszej

Nip)

Mecz hokejowy Warszawianka — 
ZASS o mistrzostwo Warszawy (klasa 
A) rozegrany na lodowisku Warszawian 
ki zakończył się zwycięstwem gospoda­
rzy w stosunku 5:2 (4:1. 0:0, 1:1). Mecz 
ten zakończy! się o północy, gdyż dru­
żyny wędrowały z boiska na boisko w 
poszukiwaniu oświetlonego terenu.

Warszawianka wystąpiła w składzie: 
Sznajder, Werner. Meternich. Przedpeł­
ski. Staniszewski, Michalski: drugi atak: 
Doleczek. Głowacki. Jędraszko.

Spotkanie było bardzo ciekawe 1 prze 
prowadzone zostało w bardzo szybkim 
i ostrym tempie.

Bramki 4.a Wafrszawtarhi zdobyli: 
Głowacki, Staniszewski po 2 i Przed­
pełski dla pokonanych: Rastier I i II.

Mecz o mistrzostwo kl. B Marymont - 
Gwiazda zakończył sie zwycięstwem 
Maryinontu w stosunku 5:0

P. Witold Hulanicki prezes PZHL-u. 
wyjeżdża z dniem 1-go marca e War­
szawy. P. Hu'anlcki obejmuje odpowie 
dzialne stanowisko generalnego konsu­
la Rzplitej w Jerozolimie. Dyplcrnade 
winszujemy awansu, żałujemy jednak 
serdecznie wyjazdu prezesa PZHL-u. 
WIZYTA HOKEISTÓW KRYNICKICH 

W KRAKOWIE
Po raz pierwszy w tym sezonie go­

ścić będą w Krakowie hokeiści K.T.H., 
którzy przyjeżdżała. bv rozegrać dwa 
mecze o mistrzostwo. Przeciwnikiem 
ich w sobotę będzie Makkabi. w nie­
dzielę rozegra iKTH mecz z Cracovią. 
Występ kryniczan w Krakowie ma de­
cydujące znaczenie, gdyż mecz KTH— 
Cracovia wyłoni mistrza Okręgu Kra­
kowskiego. (rg).

Na ostatnim _______ _____ __
P. N. uchwalono skreślić K. S. Kabel Polski 

2 Bydgoszczy z listy członków za niepod­
porządkowanie ale decyzjom władz piłkar­
skich. List wystosowany do zarządu klubu 
donoszący o tym postanowieniu zawiera less 
czc dodatek, że wzywa się klub do uregulo­
wania zaległości za składki I kary w sum a 
270 zł., bowiem w przeciwnym razie sprawa 
zostanie skierowana na drogę sądową.

BIAŁYSTOK. — Walne zgromadzeń e Blat- 
OZPN miało przebieg apatyczny 1 nieciekawy. 
Na 24 kluby w okręgu, tylko 7 klubów miało 
prawo giosu, cyfra ta najwymowniej świad­
czy- o zodlużeiUu klubów da okięgu. Gló’. ;«n 
tematem obmd była sprawa umotzenla długów.

Walne zebranie uchwaliło petaomocnkUwo za 
rządowi, co do skreślenia 5 klubów: PUL Haj- 
«lówćca, ZKS I Hapoel Bielsk Pódl., Mak-ibl 
Wolkowysk I Kraft Grodno, które nic wykazują 
żywszej działalności.

Wniosek sędziów o zagwarantowanie przez 
zarząd okręgu kosztów sędziemu, w razie nie 
uiszczenia ich przez klub, nie znalazł wlęfc- 
sości, toteż należy się liczyć z tym, że w przy­
szłości żaden z sędziów nie będzie cheml ry­
zykować prowadzenia meczów, polączuiych z 
wyjazdami I narażać się na ewent. straty. Na­
leży nadmienić, że 5 sędziów zostało poszkodo­
wanych na przeszło 150 zt w ub. r.

Postanowiono jeszcze raz zwrócić sl» do 
PZPN z prośbą o pożyczkę w wysokość 500 zt 
dla oddłużenia klubów. Po udzieleniu absolu­
torium przystąpiono do wyboru nowych władz, 
które daty następujące wyniki: prezes p. dyr. 
Bannet, wiceprezesi kpt. Jaworski Inż. Steffer, 
Janecki, czlonk. zacz, pp.: prof. Suchoń, por. 
Kącik, Frenkiel I Miklasz. WG i D przew. kpt. 
Jaworski, cztonk. pp.: Dlncs, Brnnde 1 Kowa­
lewski. Kom. rew.: przew. p. Bole, cztonk. pp.t 
Oann I Ginzburg. Przewodniczący WSS p. Ja­
necki. Delegatem na walne zebranie PZPN wy­
brano p. prof. Ludcrtowicza.

Dwójka w Davos
Kalbarczyk I Lisiecki wyjechali do 

Davos, gdzie odbędą krótki trening 
przed mistrzostwami Europy Mistrzo­
stwa te odbędą sie również w Davos, 
w dniach 30 i 31 bm. Potem obal za­
wodnicy wybierała sie do Zell am See. 
gdzie wezmą udział w akademickich mi 
srzośtwach świata.

Projektowany jest ponadto wyjazd 
Kalbarczyka na mistrzostwa świata w 
Oslo. ałe Jest on uzależniony od uzy­
skania specjalnych funduszów.

Kałusowie na mistrz. Europy
Rodzeńswo Kalusów zostało przez 

P-Z.Ł zgłoszone na mistrzostwa Euro- 
nv w ieźdzle figurowej, które odbędą 
sie w dr.iu 20 lutego w Amsterdamie.

Jazda szybka — w Suwałkach
Mistrzostwa PoLski w ieździe szyb­

kie! na lodzie odbędą sie w Suwałkach 
w dniach 6 i 7 lutego. Najprawdopodob­
niej Kalbarczyk i Lisiecki nie wezmą 
w nich udziału, wobec przewidzianego 
w tym okresie nobvlu ich za granica.

Mistrzostwa w jeździe figurowei od­
będą sie w tym samym terminie w Cie­
szynie.

FRANCJA ZDOBYWA PUCHAR 
KRÓLEWSKI

W czwartek rozpoczęły sie w Sztok 
holmie w obecrości oik. 4.000 widzów 
końcowe rozgrywki tenisowe w hail 
o ipuchar króla Gustawa. Pierwszy 
dzień przyniósł sensacyjne zwycięstwo 
Destremau nad Schroederem 3:6. 7:5, 
6:2. Schroeder nie był w formie, zdaje 
sie. źe zaszkodził mu trering narciar­
ski, wskutek czego byl mniej szybki. 
Również druga walka przyniosła zwy­
cięstwo Francuzom. Borotra wygrał » 
Oesterbergem 6:1, 6:3, 7:5.

Drugi dzień przyniósł odwrotna nie­
spodziankę! Tym razem publiczność 
szwedzka miała powód do zadowole­
nia, oklaskując gorąco zwycięstwo 
własnej pary Schroeder, Oesterberg 
nad Brugnon. Boussus 6:2, 3:6. 6:4, 
3:6 6:4. Bardzo słabo prezentował sie 
Brugnon.
.Trzeci dzień przyriósl rozstrzygniecie- 
Borotra wygrał ze Schroederem 3:6, 
6:2, 6:1, 6:3, a Destremau zwyciężył 
Oesterberga 6:2, 6:2, 6:4. W rezultacie 
wiec zdobyła Francia puchar uzysku­
jąc ogólny wynik 4:1.

REWIA LEKKOATLETYCZNA 
W BUDAPESZCIE

Z okazji czterdziestolecia proKfctuls węgier­
ski Związek Lek. AU. wtelkl meeting, który 
odbyłby sic w tydzień po kralowvch mistrzo­
stwach gdzieś około 29 sierpnia. Zaproszenia 
wystane zostaną do Finlandii Szwecji, Nie­
miec, Anglii, Włoch, Austrii, Czechosłowacji, 
Jugosławii, Rumuni i Polaki. Węgrzy doleli 
też starań, by ściągnąć do Budapesztu drużynę 
lekkoatletyczną Amervki, która w tym czasie 
bawić ma w Europie.

ZMIANA KONSTELACJI 
W JUGOSŁAWII

W pllkarstwle Jugosłowiański nastąpił,, « 
bieżącym sezonie poważne przesunięcia Supre­
macja Belgradu została chwilowo zachwiana. 
Mistrzostwo jes'enne przvpadlo Ort>,Hansklcmt' 
z Zagrzeb’a, który pokonał uh. n edzleJ Jugo­
slavia 4ł2. Drużyna zagrzebslra uzyskała dzię­
ki temu 13 punktów. Na drugim mieheu usa­
dowiła się Slavija z Sarajevo, które) począłko4 
we sukcesy nie budziły zaufania Drużyna boJ 
śnlacka legitymuje się 12 pkt. Dopiero n* trzej 
c'm miejscu znajdujemy Beogradzkl S. C. 1, 
punktów. i

TURNIEJ MISTRZÓW
Budapeszteński F.T.C. nosi się z zamiarem 

zorganizowania wielkiego turnic!« wielkanocne­
go z udziałem mlstrzowsk ch drużyn śn-ukowej 
Europy, przy czym myśli »ię też o zaproszeniu 
Jugosławii i Rumunii. O Polsce — cicho 1
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Gdy przeminie sława—
Wczoraj był mistrzem, dziś jest nędzarzem

O. nie mówcie, że prasa nie robi nic 
bezinteresownie! Nie zawsze, nie wszę­
dzie. W Hartford. Conn na orzvklad. 
Za darmo, zupełnie za darmo cala pra­
sa tego miasta zamieściła w dziale 
-Szukanie pracy“ ogłoszenie jednego 
biedaka, nie mającego co dać jeść żo­
nie i dwojgu małym dzieciom. Oglo- 
zzenie to powtórzyły zaraz nazajutrz, 
i również bezinteresownie, liczne pi­
sma ze wszystkich stron Stanów. Sta-. ^o roku 1934! Zwyciestwm odn.esionc 
Io sie to niedawno. 16 grudnia, wiec; na.d Brownem nie przyniosło oczywi- 
Drzypuszczalnie nikt jeszcze dotąd nie: Battlingowi nic wńecej oprócz sla-
zdążyl przyjść biedakowi z pomocą.1 WY' Ale ° n;a temu «Iwpcowi cho 
ale przyznacie, że gest -dziennikarzy 
byl ładny, niezależnie od tego czv ktoś w 8 tvgodni po meczu z Al Brow- 
■w ogóie zainteresuje sie kiedykolwiek nem. Battalino wydarł championat świa 
ta oferta, czv nie. i *

Cała sprawę poruszam dlatego, że 
czasem, po dobrym obiedzie. czv ko­
lacji warto iest jednak, pomiędzy ied- 
aym a drugim klebem dymu z cygara 
zastanowić sie przez chwile nad dziw­
nymi kolejami niektórych spośród szu­
kających pracy... Taki głupi „Bat" cho 
ciażby. „Bat“, bo któżby go nazywał 
inaczej, kiedy każdy szanuiaev sie 
sportsman od New Yorku do San Fran­
cisco uważał go ieszcze wczoraj za 
«wego bliskiego kolege. .

zajmując sie żadnym dłużej iak 8 mi- Kapłan, ale fakt ten i kilka ieszcze nie- 
nut! Co miał zrobić potem? Przeszedł licznych porażek, iakie zdarzyło mu sie 
na zawodowstwo. .ponieść, rychło zatarł „Bat“ długą se-
— — — — — — — — — ria nowych, świetnych zwycięstw.

| Kiedy w r. 1932 przyszły trudności z 
utrzymaniem wagi w goracei wodzie 
kapany mistrz nie namyślał sie długo. 
Pomostu zrezygnował dobrowolnie z 
tytułu, zabierając sie z ptieisca do... 
zdo-bycią championatu kategorii lekkej! 
Mieliśmy sie później przekonać, że po­
stanowienie to powziął Battalino zbyt 
pochopnie. Ale taki już on był. Sie-

Kariera Battlinga Battalino bvla Pio­
runująca. W 20 walce pokonał, ni mniei 
ni wiecej tylko samego Al Browna. To 
byi rok 1929. Al Brown miesiąc ©rzed 
tym zdobył championat światowy wa­
gi koguciej, który piastować miał aż

dział w nim diabeł mogący kierować i 
200 kg. mięśni, nietylko takim, iak je­
go. maleńkim ciałem. Napompowany 
był diabla ambicja, zaczeonościa i za­
pałem.

Pierwszy jego start w wadze lekkie! 
skończył sie znokautowaniem Biłby 
Shawa w 2 r. Nadal szło lak naileniei. 
Wiec, stale goniący za rozgłosem zwa­
riowany chłopak porwał sie na straszli­
wego Billy Petrolle a... Petrolle nie był 
wtedy mistrzem, nie bvl zresztą mi­
strzem nigdy, a w tvm czasie miał 
większa popularność od wielu oficjal­
nych championów. Na kilka dni przed

■ towy wagi piórkowej z rak Francuza 
Andre Routis. Został mistrzem świata. 
Co sie myśli, gdy sie ma 21 lat i iest 
się mistrzem świata?...

Szły mecze za meczami a dolary 
przepływały przez kieszeń mistrza ob­
fita struga. Mały, kruczowłosy chło­
pak. którego włoskie pochodzenie po­
znaliście zarówno z koloru włosów 
i płomiennych oczu, iak niesłychanego 
temperamentu w walce, stal sie po- 

„^„,04 strachem wszystkich piórkowców. W 
,Bat". lepszy * każdy mecz wkładał cala dusze, bez 

chłopak ale głupi, bez najmniejszych 
zdolności do handlu, do rachunków....

*
Pierwszy raz włożył rękawicę, ma­

ła« 17 lat. Tp było w r. 192'5 w jego 
rodzinnym mieście Hartford. Conn.. tym 
»ąjBftyn. które teraz szczycić sie może 
bezinteresowna prasą. W następnym 
sezonie byl już amatorskim mistrzem 
»łanu Connecticut a jeszcze w następ­
nym ogłoszono zo mistrzem U.S.A, w 
■wadze piórkowej. Nie sposób było te- 
ro nie zrobić, gdyż smarkacz miał do 
bicia niebywały talent.

W czterech walkach pod rząd zno­
kautował wszystkich przeciwników, nie

- raełh aby bronić swego tytułu, czy« 
" (staczał spotkania towarzyskie. Zawsze

1 nonszalancko odsłonięty, zgięty wpół 
na szeroko rozstawionych nożach, od­
dawał trzema ciosami za jeden i oarl 
niepowstrzymanie naprzód, do zwycię­
stwa. do jeszcze i ieszcze wiekszei 
sławy. Liczne blizny na twarzy i roz­
klapany zupełnie nos nadawały mu w; 
wa>ce wygląd prawie niesamowity

Bez trudu rozprawił sie z takimi 
świetnymi pięściarzami iak Bud Tay­
lor. czarny Kid Chocolate. znokautował 

* w 2 r. dopiero co zdetronizowanego 
■przez Canzoneri‘ego mistrza świata 

, wag; lekkiej Al Singera. rozłożył Bu- 
sky Grahama, pobił Fidel La Barbe i 
dzisiejszego mistrza Freddie Millera. 
Wstrzymał go nieco w tvm zdobyw­
czym rozpędzie stary chatnp Louis Kid

Znane amerykańskie pismo- bokser- walką ..Fargo Express“ nadwyrężył so 
skie „The Ring’* ogłosiło klasyfikację b'e kark na treningu. Los dawał Battłin- 
najlepszych bokserów świata. Charak­
terystyczne iest. że pismo to dezawuu­
je klasyfikacje ułożona przez Narodo­
wą Komisie Bokserska Ameryki

Na pierwszych miejscach tej listy w 
sześciu wagach figurują Amerykanie, 
jedynie w wadze najlżejszej i najcięż­
szej prowadza europejczycy.

Waga musza: Benny Lynch (Szko-1 
cia). Smali Montana (Filipiny). Peter; 
Kane (Angla).

Waga kogucia: Sixto Escobar, Harry
Jeffra (obai z Ameryki).

Waga piórkowa: Pete Sarron. Henry 1 
Armstrong. Mike Belloise. Freddy Mil- j 
ler (wszyscy z Ameryki).

Waga lekka: 1— -----------
ka). Pedro Montanez (Kuba), 
neri (Ameryka). Enrico Venturi (Wio-; 
chv).

Waga półśrednia: Barney Ross (Ame 
ryka), Jack Carroll (Australia). Mc 
Larn-n (Acneryka). Ceferino Garcia (A- 
mervka). i

Waga średnia: Freddie Steele (Ame­
ryka), Marcel Thil (Francia).

Waga półciężka: John Henry Lewis. 
Al Gainer. Leo Kellv (wszyscy z Ame 
ryki). Mc Avov (Anglia).

Waga ciężka: Max Schmelng (Niem 
cy). Joe Louis. Braddock (Ameryka).| 
Barlund (Finlandia), Jack Tramffel. Le 
roy Haynes. Al Ettore. Arturo Godoy 
(Chile). Walter N ousel (Niemcy).

BAT“ BATTALINO

i zowi szanse .aby ominął tezo groźne- 
i go partnera, który miał zachwiać cała 
! jego kariera...

Kiedy okazało sie. że Petrolle nie 
: moźe stąrtować Battalino dobrał sobie 
zastępcę. Zastępca ten został co praw­
da znokautowany przez „Farzo Ex- 

! press", ąle miał mimo to niewieie zor- 
s *ą. reputacje od Petrolle‘a. bil jak 
młotem i odznaczał sie też zwariowa­
nym temperamentem, choć nie bvł 
Włochem. Nazywał sie Eddie Ran. 

Walka Ran — Battalino zgromadziła 
w Madison Sq. Garden blisko 18.000 

smcTvitn ciekawych. Było na co patrzeć. Po
Lou Ambors (Amery-' ^erw^zych potwornych ciosach Pola

Canzo-'lka- rnusiał odstąpić od tradvcii.
rnusiał szczelnie zablokować szczękę 
ramionami. W tej pozycji nie widzia­
no go nigdy dotąd. Cała hala ryczała: 
..Bat. pokaź mu buzie", ale Battalino 
nie dal sie wyprowadzić z równowagi i 
W-iedz ał. że wygrać mo-że tytko z bl:- { 
ską obiiaiac tułów. Dokonał swego W 
3 r. na iezo czaszce oekl palec Rana — 
watka hvła wygrana. Eddie miał tak 
obite boki, że przez kilka dni po me­
czu kładł sie i podnosił z łóżka z wiel 
ka ostrożnością. i

Po starciu z Ranem „Bat" poznał 
smak walki z zabójczym ouncherem. 
ale choć wiedział, że Petrolle ma cios ..Fargo Expressu", który rozjechał na 
ieszcze niebezpieczniejszy, wziął sie do strzępy wielu innych, bardziej wytrzy-

„I argo Expressa". Jego mecz z Billy małych. W 12 r. czarny, szalony ęhto- 
Petro!le‘m bvl iedna z naiwiekszvch 
atrakcyi pięściarskich w Stanach w r. 
1932. Bvl zarazem końcowym rozdzia­
łem kariery Battalino.

Nie przetrzymał naooru strasznej ma 
szyny do bicia. — nie zdołał wykoleić

Przed występem w Parque de Prince

M*AK KOŃCZY MISTRZ
Gustav Humory, b. mistrz Fran­
cji iv wadze lekkiej w konse­
kwencji kontuzji zmuszony był 
wycofać sio z czynnego życia 
^portowego i zamienił sie w nu­
merowego na dworcu paryskim.

Paryi* w styczniu.

Wielkimi krokami dążymy do zbliżenia poi 

sko - francuskiego na polu sportowym. Za 

kilka dni wsiądą do pociągu zapaśnicy fran­

cuscy, którzy — jak wiadomo — walczyć 

będą w pięciu miastach polskich.

Za kilka tygodni piłkarska reprezentacja 
Polski zachodniej spółka się w Paryżu z re- 

prezentacją stolicy. Jedenastka paryska uwa­

żana jest za zespól sJnlcjszy od reprezentacji 
państwowej I na jej mecze wszystkie bilety 
są zwykle wyprzedane. Spodziewać się na­

leży, że około 40.000 widzów przybędzie do 

Parku Książąt, poznać tych, którzy na ostat-

chodziły, nie zamierzam go zakłócać.
| Mimo usilnych starań ze strony Francuskie­

go Zw ą.ku Piłki Koszykowej o zorganizo­

wanie mistrzostw Europy w Paryżu, nic z te­

go nie wyszło, gdyż upór Łotwy, która do-
I stępuje tego zaszczytu, byt nie do przeta-

BAŁTYK“ W ŁODZI
cśclarzom Geyera 3:11. Stoją od lewej zawodnicy Balt& 

ka :yer, Sowiński, Juchńcki, Leszczyński, Lubecki, Witold, 
Michalik. Kleczy „Geyer": U sielski, Augustynowicz, Kulibabka, 

Mikołajczyk, Ostrowski, Mirowski, Wurm i

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 
niej Olimpiadzie pokonali renomowanych An­

glików.
Czeka nas bardzo twardy orzech do zgry­

zienia, lecz Jeśli się zaprezentujemy z dobrej 

strony, zdobędz emy nareszc e rynek, o któ­

ry od tak dawna walczymy.
Tcczą się również pertraktacje za pośred- mania, 

nlctwem konsulatu polskiego w Paryżu o wv-j Wobec tego Związek postanowi! zorganl- 

sianie do Polski wiosną tego roku reprezeti- zować podczas Wystawy Międzynarodowej 
tacji jednej z francuskich lig okręgowych na i , Puchar 

mecz z reprezentacją Ligi polskiej. Wobec 

tego, że Paryż nie może być brany w rachu- | 

bę, konsulat zwróci! się do ligi północnej i 
alzackiej od których jeszcze nie otrzymnt. 

odpowiedzi.
W sobotę 16 stycznia ustąpi! z zajmowa- | 

nego stanowiska znany i popularny prezes 
Francusk cgo Związku Lekkoatletycznego p j 

Genct. Stanowisko to p astował 

przez lat z górą szesnaście, t. 

powalania Związku. Dla sportu 

położy-ł on nleocen one usługi, a 

tacza rozpoczął 40 lat temu, w 

do pclnoletniości. Przed tym startował z po­

wodzeniem na bieżniach I swego czasu byt 

nawet rekordzistą Francji na dystansach od 

5 do 8 kim.

Sport francuski traci w nim wielkiego przy­

jaciela I nieodżałowanego kierownika.

Wspomnę przy okazji, że kilka dni temu 

spotkałem przypadkowo Madame Milllat, dłu 
goletnlą prezeskę kobiecego Związku Francu- i 
skiego i Międzynarodowego. Na zapytanie, f 

icpze Jeszcze udział w życiu sportowym, : 

o mi odpowiedziała rozgoryczonym gto- |

— Po dwudz estu latach walk I polemik' 

dla spor!« kobiecego, zrozumiana przez świat 

cały z wyjątkiem mego kraju, mam chyba 

prawo do odpoczynku I żadnymi sprawami 

sportowymi, które tak żywo mnie kiedyś ob-

p. Genet i 

J. od czasu . 
francuskiego 1 

karierę dzla 

dniu dojścia

Narodów". Wśród zaproszonych 

jak się dowl dujemy, mi być równ eż I Pol­

ska. Zawody odbędą się w drugiej połowic 

czerwca.

światek bokserski w podnieceniu I z nie­

cierpliwością oczekuje przyszłego tygodnia, 

w którym się rozegra walna rozprawa po­

między czterema najlepszymi „muchami” 

świata. W poniedziałek spotka się w Paryżu

,,francuski mistrz świata” Angelmann z re­

welacją sezonu, Anglikiem Peter Kane, na- 

slępr.egs zaś dnia w LondjtLe ..amerykański 

mistrz świata” Smali Montana, skrzyżuje swe 
rękawice z „angielskim mistrzem świata* 

Benny Lynchem.

Nareszcie może więc sytuacja w wadze mu 
szej zostanie nieco wyjaśniona, bo w żadnej 

Innej zdania nie są tak podzielone, żadna In­

na nie liczy tylu „mslrzów świata”. Spo­

dziewać się należy, że zwycięzcy tych me­
czów spotkają się w najbliższym czasie mię­

dzy sobą I wtedy się rozstrzygnie, komu ty­

tuł słusznie się należy.

Francuzi boją się trochę 
Wiedzą dobrze, że Anglik 

walk, nie ma ani jednej 

walk wygra! przez k. o.

pak leżał bezwładny na deskach, oo 
raz pierwszy w swym życiu....

Pieści Petrolle’a nie złamały duchi 
Battalino. Ale zniszczyły zupełnie ie* 
go ciało. Już nigdy odtąd nie mógł sie 
wylizać z ciężkich kontuzji, które unie­
możliwić nru miały dalsza prace w 
ringu. Pokonał ieszcze potem B:ilv 
Townsenda. ale reszte walk w tym ro­
ku przegrał... «

Pokazał sie dopiero w ringu w poło­
wie 1933 r. Raz wygrał, raz został po­
konany. Postanowił wycofać sie... W 
r. 1934 wrócił jednak. Stoczył 4 mecze 
i raz tylko dostał batv. Nie bvl iuż le- 
dnak „tamtym" Battlingiem.. Wycofał 
sie po raz arugi. Czy trzeba mówić że 
wrócił na ring ponowmie w ubiegłym 
roku... — To bvl przecież zwariowany 
chłopak, który walczył dla samei roz­
koszy wa?ki. rnusiał walczyć...

Głupi ..Bat", przyznacie to teraz nie­
wątpliwie. Zniszczył reszte zdrowia, 
został „out“ tvm razem iuż na dobre, 
wyliczyło go życie... A młody iest 
jeszcze ma za’edwie łat 29™

'rrl

■

o swego mistrza, 
ma 31 stoczonych 

przegranej, a 26 

Jan Oryiewskl.
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DRUŻYNA RUCHU (WIELKIE HAJDUKI)
Biegła w meczu mistrzowskim poznańskiej Warcie. Stoją od lewej: Wrazidlo. Kolonko. Wiede­

mann. Bieniek. Manecki, Korzeniec i Wilczek

Rzym. w styczniu, i chłopcami i teamem Europy i wygarbu 
Cav Mazzia, zna- I jemy skórę, na razie aąniXr:“„ 7?

Ot i wszystko. Czy nie warto cza­
sem po dobrym obiedzie. pomiędzy 
jednym, a drugim klebem dvmu z cy­
gara zastanowić sie czasem nad dziw­
nymi kolejami niektórych spośród szu­
kających pracy? A nawet o niektórych 
mających już wvteskniona prace? Ex- 
mistrz świata Joe Walcott zamiata ko­
rytarze Madison, exmistrz Jimmv S’at- 
terv iest nocnym stróżem w Chicago, 
exmistrz Dixie Kid rzucił sie z okna na 
brtk ulicv. exmistrz Billy Paoke za­
strzeli! żonę i siebie, troche z zazdro­
ści. a troche z braku środków do ży­
cia. exmistrz.... Dosyć! Tak sie cze- 
eto kończy, gdy przeminie sława...

Al. Reksza

Cav Mazzia, zna-1 jemy skórę, na razie amatorom, po 
ny nam już prez. tym... Co sie odwlecze to nie uciecze. 
fed- bokserskiej. Nie wierze w wyższość amerykańskie- 
czeka w swoim ga- go materiału ludzkiego, mają tylko do 
binecie i kinie na dyspozycji większe środki, kolosalne 
------- ; możliwości.

Ale dosyć już o U S. A. i braciach j 
______ .i inscenizują walki i|

czym świat stoi, 
jak za najlepszyoh 
czasów ringowych I Johnson? którzy
— na katar, infltt- i kreują mistrzów u siebie przy kieliszku 
enzę i natrętnych whisky!
dziennikarzy —po 
wiada woźny An­
tonio—tylko niech 
mu pan tego na

A co ostatecznie z meczem Polska 
Italia?

>„u p«u ___ — Odbędzie się prawie napewno po
m;U|ośća“bosk7 nie ‘ mistrzostwach Europy, nie wiem tyko 
mówi... przecież to 8dzie: Bologna i Genova są brane pod 
sie nie stosuje do uwagę. Jak sie ma ten wasz wspan aly

zagranicznej, dla nich stary Jest Y, ^Yba... '

“i" rzeczy wFście,' ten obarczony „gry- nie w porządku. Nie chce sie chwalić.j 
pą“ prezes pamiętał o rendez-vous dzi-1 Powiada kom. Mazzia. ale Włosi by z 

... • —-i_____ i niefirn zrnhili mictrza Fiirnnv?

prasy 
zawsze uprzejmy. ski?! Wielki talent, ale ciągle z ręką

. siejszym i byl milszy w rozmowie, niż j n*ego zrobili mistrza Europy.
i inny zdrowi-uteńki. Strasznie m ly | — Chmielewski będzie startował w
chłop! Jakie nowości? Eh. bałagan! W i Mediolanie w barwach polskich, mo- 

: tej Ameryce zbiera się na skandal.; że więc i Polska z niego zrobi mistrzatej Ameryce zbiera się na skandal. | że więc i Polska z niego 
Nasz zaufany człowiek z Nowego Jor- i Europy...

j ku ( wł. fed. pięściarska ma takich zau- i — Życzę mu tego, ma 
' fanych agentów we wszystk- eh w ęk- ki.
szych miastach świata) piszę, że zno-1 
wu robią „trick", żeby Enrico Venturi I 
nie został mistrzem świata w wadze lek 
kiej.

Bracia Johnston, do których należy : 
Madison, faworyzują silnie Lou Am- i 

; bersa, bo daje leipscy procent Ambers ! 
nie bronił tytułu z Eddie Coalem, a • 
teraz zgodził się walczyć z Venturim 
o 2 kg nad limitem 63 i dopiero po tym 
zwycięstwie Venturiego zgodzi się wał 
czyć o tytuł. Ale czy cygan dotrzyma 
słowa?

Dużo w boksie tamtejszym jest z cyr! 
ku! Byłem obecny ostatnio w Amery-1 
ce na meczu, kiedy wielki Joe Louis 
znokautował młodego Włocha z Argen­
tyny Brescia. Murzyn jest fenomenalny 
i nie rozumiem dlaczego przegrał ze 
Schmelingiem? Zupełnie jak na wyści­
gach, kiedy faworyt publiczności — I 
przegrywa.

Ale mój pupil Venturi zostanie mi­
strzem świata. Zaraz pan zobaczy:

— Antonio dossier Veirturiego! przy­
nieś też koniak, jedynie lekarstwo na 
katar! — Proszę patrzyć od 1934 r. nie 
przegrał walki, został mistrzem Euro­
py w* walce z Francuzem Feretem, wy- ; 

Jgral 24 walki, 11 przez k. o. •
Pojedziemy do Ameryki z moimi

nerw do wal- i 
D. Engel. I ENRICO VENTURI

WALNE OBRADY ŚLĄSKIEGO O. Z. P. N.
odbyły sic w niedziele «’ asyście delegata P. Z. P. N.-u, płk. Zo
łedziowskiego (przy stole trzeci od prawej). Obok tiego po pra­
wej stronie prezes śląskiego O. Z. P. N. komendom Zółtaszek,

i
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Tarnów stolicą pingpongistów Sprawdzać punkty!
Kto ile ma głosów na P. Z. ÉL

Rozmowa z dr. Hornnngiem o minionych mistrzostwach
Prezes KOZTS adw. dr. Hornung 

jest jednym z czołowych działaczy 
w ruchu ping-pongowym. Po ukoń­
czeniu ostatnich mistrzostw Polski 
dzieli się z nami wrażeniami w na­
stępujący sposób:

— Obserwując poraź trzeci mi­
strzostwa Polski, muszę na wstę­
pie stwierdzić, że są one najbar­
dziej udane ze wszystkich poprzed­
nich. Znakomita oprawa, doskona­
ła sala, stoły, zainteresowanie, pro 
lektorat czołowych osobistości Tar

nowa — dato to bardzo dodatni o- 
braz.

Na starcie stanęło 10 drużyn z 7 
województw. Brakto tylko Pozna­
nia. W mistrzostwach jednostko­
wych uczestniczyło 24 zawodni­
ków, panie stanety w liczbie 6. 
Pizyznaję. mieliśmy już mistrzo­
stwa, gdzie na starcie stanęło 13 ze 
spotów, ale i tym razem byli wszy­
scy, którzy miełi coś do powiedze­
nia,

— Poziom nie byt wyższy niż w 
ostatnich dwóch latach. U niektó-

W

I PońłUa po Jednym gtosle. Razem 39 g1o»*W- 
Okręg lubelski: KSZO 9, Granat 8, ZS i Pofc 

KS po 3. Razem 23 gt.
Okręg wileński: AZS Jeden gloe.
Okres wołyński: Strzelec Janowa *

WKS Równe po 4 glosy, Hasmonea I ZS Rów­
ne po jednym gtosle. Razem 10 gotsów.

Jak widz.my, Warta Jest bezkonkurencyjni« 
na przedzie, a czoło tabeli tworzą 3 kluby po­
znańskie. (ss)

w ostatnim komunikacie wydzlat
PZB podaję Hość gtoeów, jakie poszczególnym 
klubom przysługują z tytułu rozegranych zaro­
dów (w myśl nowych postanowień statutu 
PZB). Jest to zatem równocześnie statystjko 
całorocznej pracy. Ilość gtosów obUcu-no za 
czas od walnego zebrania PZB do 1 stycznia 

b. r.
W okręgu warszawskim: CWS I For* Bctna 

mają po 14 głosów, Skra i Makabi po 12, Okę­
cie 10 Legia I PZL po 9. Czechowice Ur­
sus 8, Warszawianka I Broń Radom po 7, Or­
kan i Polonia po », Owiazda 4 I jutrznia 2. Ra­
zem 120 głosów.

W okręgu poznańskim: Warta 33 glosy, HCP 
21, Sokół Poznań 18. Ooplanla », Sokół L«“”> 
i Stella Gniezno po 5, Polonia Leszno 4, Cuia- 
vla, KPW Poznań i Sokół Gniezno po 3, Osko, 
via I DSC po 1 glosie. Razem 103 glosy.

Okręg łódzki: IKP 10 gtosów, Hakoah 7, 
Geyer 5, Sokół, Krusche-Ender I Zjednoczone 
po 3, Wima 2, Kaliski i Tom. F. S. J. po Jed­
nym głosie. Razem 35 gt.

Okręg śląski: PKS Katowice 12 Rud; 9, IKB, 
Slavia I PKS Sosnowiec po 8, BKS Nowy By­
tom 7, Makabi Sosnowiec 5, Makabi Czesto­
chowa, Zw. Strzelecki Katowice I Brygada 
po 4, Strzelec Szopienice 3, Nordyja Sosno­
wiec 2, KPW Katowice I KPW Tarnowskie Gó­
ry po 1 glosie. Razem 78 gtosów.

Okręg pomorski: Gedanla 11, Astoria 10, 
Gryf I Zw. Strzelecki Grudziądz po 9, Sokół 
Tczew 7, GKS 5, WKS Orudziądz 2, Polonia, 
ZS Gdynia i Sokół Chełmża po 1 glosie. Razem 
58 gtosów.

Okręg krakowski: Wista 9, Wawel T, Malrn- 
bl 3 I Sokół 2 glosy. Razem 21 głosi*.

Okręg lwowski: Lechia 7, Pogoń I Rekord 
po 8, Czarni i Rewera po 3 Polonia, Resovla, 
Świteź, Bar-Kochba I Sokół Przemyśl po 2, 
Hapoel Tarnopol, ZS Lwów, ZRKS Tarnopol

rych zawodników widać byto zde- wygrał mecz. Ze zwycięstwem 
cydowany spadek formy (Jezierski, Finkelsteina nikt się nie liczył, na- 
Klein), u innych znów był renesans .
(Lewenherz).

— Jeśli chodzi o panie, to po-' 
ziom ich z wyjątkiem Cichoniów- 
ny i Smetkówny — slaby. We­
dług ogólnej opinii najlepsza z nich 
jest Cichoniówna, dysponująca 
doskonałym drivem, prawie że; 
męskim, brak jej jedynie szlifu ] 
Smętkówna jest równiejsza w 
grze i ma więcej rutyny. 
Wygrała z Cichoniówna, gdyż ta 
stanęła przy stole po całonocnej po 
dróży w pociągu.

— Jak w tych warunkach zapa- 
tiuje się pan mecenas na start na­
szych pań w mistrzostwach świa­
ta?

— Uważam, że są one bez szans 
i powinny pozostać w domu. Za­
wodnicy nasi, którzy widzieli za­
wodniczki innych państw na mi­
strzostwach w Pradze i Londynie 
są jednogłośnie tego samego zda­
nia. Kiepskie wyniki ekipy żeńskiej 
osłabiłyby niewątpliwie dobre wra 
żenię, jakie pozostawią po sobie 
mężczyźni.

— Jak ocenia pan sytuację w 
„obozie męskim“?

— Mistrzostwa odkryły nowy7 
talent w osobie zawodnika lwow­
skiego Sternhardta. o którym po-

, wet on sam.
— Najlepszym tego dowodem

1 byty wypadki, jakie rozegrały się
*

BOKSERZY KRAKOWSCY PRZY 
ZIELONYM STOLE , 

Niespodziewanie wybuchł konflikt 
w łonie krakowskich władz bokser­
skich. Tarcia na odcinku Wawel — 
Wista znalazły swe echo na terenie 
związkowym i spowodowały rezygn*» 
cję prezesa płk. Szechińskiego. Wa­
wel, posiadający w myśl obowiązują­
cych jeszcze przepisów większość gło­
sów w okręgu wystąpił z żądaniem 
zwołania walnego zebrania. Jeden. • 
wiceprezesów uczynił zadość temu żą­
daniu i walne zebranie zostało zwołane 
na nadchodzącą niedzielę.

Porządek zebrania jest wcale bogaty. 
Przewiduje bowiem na wniosek Wa­
welu wyrażenie votum nieufności pTze-, 

o rat 
które

jdź w pół godziny po zdobyciu mi­
strzostwa przez Finkelsteina. Obaj 
rywale spotkali się znów w ra­
mach meczu drużynowego Hasmo- 
nea — Samson i Gutek rozłożył 
gładko nowego mistrza w dwóch 
setach. Trzeba wziąć ipod uwagę, 
że Gutek jest przed maturą i mało 
trenuje, a to też cc<ś znaczy. Dru­
żynowo Samson wygrał z Hasmo- 
neą. ale mimo to lepszy nie jest.

— Co sądzi pan mecenas o re­
prezentacji, jaka ustalona została 
na mistrzostwa świata w Badenie?

— Tutaj sytuacja była zupełnie 
jasna. Pierwsza trójka leżała jak 
na dłoni — Ehrlich, Gu‘ek. Finkel- 
stein. Chcielibyśmy jednak wystać 
pięciu graczy, a wówczas wchodzą 
jeszcze w rachubę Małujło i Le­
wenherz. To już jednak od nas nie 
zależy — tylko do tego, jakie o- 
trzymamy subwencje. (rg).

IŚ1) otrzymał walkower, a wygrawszy 
w trzech setach z Keinem (Tarnów) 
21:9. 19:21, 21:19 uzupełnił czwórkę fi­
nalistów. Ofiara Kleina padli przed 
tym: Pemper (Krakcw) i Breitbart 
(Częst.).

Grupa finałowa
W grupie finalistew nie miał Stern­

hartz prawie nic d opowiedzenia. Prze­
grał wszystkie spotkaniA. Tylko na 

! Loewer.herzu udało mu sie zdobyć se­
ta, z Gutkiem przegrał w dwóch krót­
kich do 12 i 14-u. podobnie z Finkrl- 
steinem (7:21. 31:23). Loewenherz. któ­
ry zajął trzecie miejsce był o „włos“ 

'od wicemistrzostwa- Wygrał z Sterr-

Tarnów. 18 stycznia 1937 r.
Mistrzostwa Polski w tenisie stoło­

wym rozegrano w Tarnowie. Tytuły 
mistrzowskie zdobyli: Samson — Tar­
nów. Finkelstein (Hasmonea. W-wa) 
Smętkówna (Warszawianka).

Przedboje 
indywidualne

Do mistrzostw jednostkowych ___
to 24 zawodników, reprei'entuiacych 7 
okręgów’. Mistrzostwo rozegrano w 4 
grupach z tym, że mistrzowie tych 
grup »tworzyli różniej grupę czterech 
finalistów, grających systemem „każdy 
z każdym“.

W grupie pierwszej znaleźli sie: Zaj- 
deman i Jcakowicz (Łódź). Werba — --------------- --------  ~ —..
(S ask). Loewenherz (Lwów). Blonder | harzem. uległ Gutkowi qo 14 i 18-tu.

i

stanę

Polus czy Rosenblum?

welu wyrażenie votum nieufności 
wodniczacemu komisji sportowej 
unieważnienie wszystkich uchwal, 
są sprzeczne ze statutem.

Fakt, że Wawel pos ada na

(Kraków) i Matuilo <W-wa), pnry czvm 
Loewenherz do pu-konanu Zajdmana 
(31:13, 21:11). następnie Blondera 
(21:16, 16:21 i 21:17) spotkał się z Ma- 
łiuito, zwycięzcą Joskowicza (21:9, 
13:21, 14:21) i wygrał z nim po ciężkiej 
walce w trzeóh setach <21:19, 10:21, 
22:20), kwalifikując się do finału.

Grupa druga była najsłabsza. Stern- 
harz (Lwów) pokonał w trzech setach 
Herszlłkowicza (Częstochowa)— 21:16, 
15:21, 31:10, następnie Zimona (Śląsk)
— 21:17, 17:21, 21:12 i spotkał sie z 
będącym w doskonałej formie krako­
wianinem Zysmanem. który upora! się 
z reprezentantem Polski, Jezierskim
— 23:26, 21:15 a następnie z Schiffern 
łł (Tarnów) — 21:18, 21:13, Sternhartz, 
dotąd nieznany zawodnik, sprawił 
Pierwszą niespodziankę, bijać po cięż­
kiej walce Zysismana — 21:17, 6:21, 
21:10.

Grupa trzecia była najsilniejsza. 
Słabszymi w niej byli: Kantor (Łódź) 
1 Feder (Lwów). Mistrz Polski Gutek 
(Tarnów) napracował sie ciężko nad 
Rojzenem IW-wa) w trzech setach 
(21:15. 19:21, 21:15), odprawił Kantora 
w krótkich dwóch setach (21:12, 21:11), 
po eiy j 
ralyyżsi 
*• • rego li­
tach (17:211, 21:1’5, 21:14) i dojść do fi­
nału. Pukiet uprzednio wyeliminował 
Federa (Lwów) i Rechtlebena (W-wa).

Ostatnia grtroa — to łatwa praca dla 
Finkelsteina (W-wa). Od Krawczyka

•nm«i zdobyć sie tnu&U na
■ lek.by pokonać bardzo 

-.ici%-l$lask) w trzech se-

AUSTRIA PRZECIW FRANCJI
W niedziel« zwolennicy piłki nożnej Pary­

ża praeżjrwać będą nielada emocję. W dnhi 
tym gościć będzie w stolicy nad Sekwaną 
reprezentacja Austrii, która zmlerzv »I« z 
erzcdstawlciclaml z pod herbu galjsklego 
koguta,.

Kapitan Austriackiego Verband« p. Melsl 
znalazł się tym razem w trudnej sytuacji, 
gdyż najlepsza w obecnej chwili drużjzta — 
Adżnlra bawi poza IcrrCem. W rezultacie zde­
cydował ni« on na zmontowanie zespołu, w 
którym sedem razy reprezentowane sa bar 
wy Austrii (lejęba). trzy razy występują gra 
cze Rapid-j a Schmaus w obronie zastępuje 
Viennę. Wobec niedyspozycji ■ Sindelera p. 
M.IsI powierzył kierownictwo napadu bom­
bardierowi Kinderowi z Rapid«.

Skład drużyn, którzy staną w niedziel« do 
wlakl w Paryżu lest następujący:

Austria: Reiltl (Rap), Seata (Aastr.), Schma 
na (Vienna), Adamek (Aus,. Smlstlk (Rap). 
Naosch (Anetr.), Riegler Stroh (Austr.), Bin­
der (Rap), Jerusalem. Viertel (Austria).

Francja: Llense (Sete), Depo«, Dlagnc 
(Racing Par.), Ps-en (Rouen). OabrltRtrgues 
(Sete). Andre (Rouen), Norlchy (Lene), Du 
chart (Socheux), Nicodas (Ronen), Rio (Ro 
non), AntcwncSe (Rouen).

graijac słabo, ale lwi pazur pokazał w 
partii z Finkelstetnent. Przegrał w 
trzech setach, przypomniał jednak swe 
najlepsze czasy. Wynik 21:17, 12:21, 
21:23 — przy doskonalej formie Finkel­
steina. iest tego dowodem,

Prawdziwa niespodziankę przyniosła 
i ostatnia gra. Finkelstein, który tak cięż 
ko uporai sie z Loewer.herzem, został 
niespodziewanie mistrzem, po trzyseto- 
wej walce.

Turniej drużynowy
W grupie pierwszej leaderem bez 

utraty punktu była Hasmonea war­
szawska. przed Hagiborem (Kr-), Has- 
monea (Lw.), Hakoahem (Częst.) i Ogni 
skiem (Rybnik).

W grupie drugiej, dotychczasowy 
mistrz Polski, Samson — Tarnów zdo­
był wszystkie punkty, przed Makabi— 
Chorzów. Makabi — Łódź. Gwiazdą — 
Lwów i Makabi — Stanisławów. W ten 
sposób zakwalifikowały się do puli fi­
nałowej: Samson. Hagibor. Hasmonea 
(W-wa) i Makabi (Chorzów), z tym, że 
z powodu zaliczenia gier grupowych do 
puli finałowej, Sajnson miał punkt z 
Makabi. a Hasmonea punkt z HagJbo- 
rem.

Decydująca walka rozegrała sie 
znowu miedzy zeszłorocznym mistrzem 
i wicemistrzem: Satnsor.em i Hasmo­
nea. z którei wyszedł zwycięsko po za­
ciętej walce o każda piłkę Tarnów w 
najmniejszym stosunku 5:4.

Rewanż Gutka
W ramach tego meczu przy 

4:3 dla Warszawy — doszło do sensa­
cyjnego spotkania Gutek — Finkelstein. 
przy czym Gutek rozniósł formalnie no­
wego mistrza w 2 setach (!!!), biorąc 
rewanż za niepowodzenie w singlu.

Klasyfikacia drużynowa: 1) Samson 
— 6 zw., 2) Hasmonea — 5 zw.. 3) Ha­
gibor — 4 zw.. 4) Makabi — 3 zw.

W Badenie — poza konkurencja dru­
żynowa i itidywłduałra. Polacy obsa-1 
dza ieszcze gre podwójną, przy czym 
Gutek i Finkelstein stworzą Jedna nare. i 
a Ehrlich z Liebsterem stworzy kombi-1 
nacie poisko-austriacka. która według] 
wielu oWiczeń ma poważne szanse za-: 
Jęcia czołowego miejsca. Liebster był! 
przed laty mistrzem świata wespół ze 
swym rodakiem Tltumem, a z Ehrli- 
chem grał Już kilkakrotnie w parze i 

’ to z powodzeniem, ostatnio przed paru 
i tygodniami w Londynie i to przecwiko 
i ośmiokrotnym mistrzom świata: Bar- 

na — Szabados. (Lp.)

Towarzyski mecz bokserski Warsza­
wianka — Makabi rozegrany zostanie 
w niedziele w Cyrku o godz. 12. W ra-

winniśmy jeszcze usłyszeć i wy-' 
kazały, ze Lewenherz jest najbar- ._ Rosenblum 
dziej stylowym graczem turnieju. <____
Również Finkelstein i Pukiet wy- szej):” ------------- -----------
kazali znaczną poprawę, podobnie I £M); Borkowski (W) — RundsztejiHM) 
iak krakowianin Blonder.

— Kwestia pierwszego miejsca 
me została faktycznie przesądzona 
wynikiem formalnym. Ten. który 
zajął drugie miejsce (Gutek) wi­
nien być pierwszy, a pierwszy 
(Finkelstein) winien być drugi. Gu­
tek uległ w pierwszym secie, ale 
zmienił taktykę gry w drugim 
i prowadził zdecydowanie. Fin­
kelstein stal bezradny przy stele. 
W trzecim i decydującym secie 
było już 18:9 dla Gutka. Wystar­
czyło jednak trochę nonszalancji 
Gutka i jakiś okrzyk na galerii, któ­
ry wyprowadził go z równowagi, 
aby Finkelstein wyrównał i mimo 
dwóch meczbolów przeciwnika

Ostateczne zestawienie par (od mu- 
: Szybowski (W) - Jakubowicz

Rażiłiewski (W) — Spigieknan (M), 
Polus (W) — Rozenblum (M); Zieliń­
ski (W) — Szlaz (M); Zaremba (W) — 
Pilnik (M): Karpiński (W) — Neudrng 
(M); Wrazidto (W) — Blum (M).

Tego samego dnia o godz. 18 w hali 
Czechowic rozegrany zostanie czwór- 
mecz rezerw Skry. Okęcia. Warszawian 
ki i Czechowic.

Bokserzy PZL waJczyć będą w Bia­
łymstoku nie 24 b. m„ ale dopiero 2-go 
lutego, gdyż organizatorzy zawiadomili 
drużynę stołeczna że w niedziele nie 
mają odpowiedniej saili na ten nie:z.

Bokserzy Bałtyku (Gdynia) gościć bę­
dą 2 lutego w Warszawie, gdzie roze­
grają mecz bokserski z Teamem Skra - 
Gwiazda. Gospodarze zapowiadają, że 
w teamie robotniczym wystąpi już Rot- 
hofc. który w niedzielę byt pierwszy 
raz na treningu. _ . _

MECZ BOKSERSKI GWIAZDA — POLO­
NIA II rozegramy zostanie w niedzielę o 
godz. 19 w hall Gwiazdy (Leszno 74).

................ razi* 
zdecydowaną większość głosów nie na­
suwa żadnych wątpliwości co do lo­
sów tych wniosków. W konsekwencji 
jednak uchwalenie ich przyniesie nowe 
zaostrzenie sytuacji na terenie krakow 
skim i wzrost antagonizmów między 
czołowymi klubami- A tego należało­
by jak najbardziej unikać. Może w 
ostatniej chwili uda się jednak dopro­
wadzić do porozumienia między po 
waśnionymi stronami! (rg).

*
Poznań nadesłat Warszawie propozy­

cje rozegrania meczu bokserskiego, tą» 
daiac za start w stolicy ryczałt 1400 
złotych. WOZB zasadniczo wyraził zgo 
dę na rozegranie tego meczu w dniu 7 
marca z tym jednak warunkiem, że mu­
si sie odbyć rewanżowy mecz w Pozna­
niu i że za start poznańczyków War­
szawa zapłaci tylko 1000 złotych.

stanie

X tek! medijcunu toortouei

Kieliszek czystej
Zdrowie ludzkie zależy od wpływu i sportowiec, zdyscyplinowany siła woli 

czynników ustrojowych, od odporno- i równymi zasadami w życiu, zasada- 
ścj organizmu a także od wypływu śro-! mi wartościowymi. — będzie odrzucał 
dowtska zewnętrznego, od odżywiania 1 wszelkie czynniki uboczne, a wiec i a|- 
itd. W dzisiejszym artykule oragne kohoł. który zawsze wyczerpuje siły 
przedstawić zależność formy fizycznei psychłczaie.
od wpływu używania alkoholu. Koniecz I Ekonomia sił duchowych, dobra go 
na jest bowiem rzeczą wyświetlenie' spodarka wydawania energii tak cen- 
kwestii. czy i Jak oddzialywuje picie' 
alkoholu na stan fizyczny ogólny — a 
przede wszystkim na formę i wyniki 
sportowe.

Zastanówmy sie najpierw nad kwe­
stia wielkiei wagi, która swego czasu ; 
poruszał jeden z lekarzy niemieckich j ______ _ ........
r.a łamach pisma p. t. ..Forschur.gen zur zyjite“, ogólne upojenie alkoholowe od 
Alkoholfrage'* Heft I. 1935). Jest nią stanu chronicznego alkoholizmu. Róż- 
surawa — jak działa alkohol na twór lnice w tych dwu stanach polegają nie 
czość organizmu, czyli inaczej — czy j na Ilościowym spożyciu alkoholu, a 
„podniecenia alkoholowe sprzyja twór- przede wszystkim dotyczą częstości ie- 
czym właściwościom“. I go używania. Sportowiec — człowiek

Ogólnie tkwi jeszcze po dziś dzień j ambicji, dbaiacy o pełnie zdrowia, o 
mniemanie, że alkohol działa sprzyja- 
Jaco na twórczość, Wyrazem tego sa­
du iest praca Bjerre‘ego. Inny sad. po­
party przez większość — przedstawia 
artykuł dr. Otto Hinriclisena w wyżej 
wspominanym piśmie. Zdaniem tego le­
karza alkohol i wogóle środki podnie­
cające nie wu!vwaia dodatnio na pod- 
niesien’e wartości twórczej organizmu. 
Jeżeli wogóle alkohol może u człowie­
ka wywoływać wzmożoną siłę twór­
cza — iest to Drzywadek. Zasada nato­
miast pozostałe tu ierdzenie. że u nic- 
uzdolnionego podniecenie alkoholowe ciem zdrowia a rzeczywistym stanem 
wywołuje wręcz przeciwny skutek.' organizmu. Po niewinnym pijaństwie. 
Twórczy osobnik, pełnowartościowy po 4 godzinnym zaledwie spoczynku

WYPADEK KOLARZA KOLSKIEOO
ŁÓDŹ, 17.1. Pod wodza komandora Jurgi- 

Btaszkowsklego przy 13 st. mrozie odbyt si« 
dziś zimowy ra'd motocyklowo-samochodowy, 
połączony z próbą sprawności maszyn, orga­
nizowany przez ZKM. Mimo mrozu rald byt 
licznie obesłany. Trasa Jego obejmowała te­
ren wolcwódzłwa.

Za Chojnami zdarzył ale ciężki wypadek, 
któremu uległ motorzysta Kolski, przy czym 
pasażer w koszu ma złamaną nogę i oboj­
czyk.

Za kulisami
związku szeritilercasegfo

Ostatnie posiedzenie zarządu Poł. Zw. Szerm. I propozycją reaktywowania w prawach ama-
i/Uiidoarwsa Kvtss r4.ee •Ъ'члл!«« knrPWOfłl tsbrelrlnh Mrw4r» NoAlnrf« J taras PMarialapoświęcone było w dużym stopniu sprawom (orskich Nedo Nadlego, i teraz Federacja Ml«-1 dzić 

ściśle sportowym. Oto plon obrad: ' dzynarodowa sonduje opinie poszczegóktych. K(

Międzynarodowy Komitet Olimpijski I święcono nowy stadion. Z okazjd tej w 
zdecydowany jest ograniczyć w przy-1 mieście o 120.000 mieszkańców, m.tno 
szłości balast przyjęć, bankietów i (17 stopni poniżej zera, zabrało się 
„nadprogramowych“ pokazów, które 
tak silnie obciążyły igrzyska olimpij­
skie w Berlinie.

Japończykom, organizatorom naibliż- 
szei olimpiady, dano iuż delikatnie do 
zrozumienia, by sie do tego dostoso­
wali.

Efekt iest też niezawodny. Dyrektor 
jednego z największych japońskich 
przt - :b!orstw połowu pereł zapropo- 
no'A mitetowi Otom skiemu Nip- 
n . jako specjalny ’er progra- 

< mu olimpijskiego w . >\.o wprowa-
• ,:j — nurkowanie za perłami!

Komitet, majac w pamięci wskazania
Uchwalono do nagrody przechodniej 

ku Dziennikarzy Sportowych R.P. dla 

azego azpadzlsty przedstawić Romana 

ra (WKS Łódź). Wręczenie pucharu odbędzie j sady legltymistycznej 1 postanowił odpowic- 
alę w dn. 31 stycznia r. b. podczas turnieju j 

eliminacyjnego pań.
Rozpatrywano projekt Rumunów rozegrania ’ 

trójmcczu w trzech bron'ach Rumunia — Cze- i 

chostowaeja — Polska. Rumuni proponowali 1 

urządrenie p’erwszego spotkania w Bukaresz-' 
cie, a następnie dwu rewanżów w Pradze 1 w I 

Warszawie. Ze względów od PZS-ti nie zależ­

nych, musano niestety odpowiedzieć na cie­

kawą propozycję odmownie.

Rozpatrywano również w związku z druko­

waną niedawno przez nas korespondencją z 

z Rzymu, możliwości rozegrania niezm’ernie 

atrakcyjnego opo'katVa z Wiochami. Słowa , 

Nedo NadPcgo prezesa związku włoskiego, ko­

mentowane są Jednak w Warszawie raczej jako 

chęć zaskarbienia sobie przychylnego stano-, 

wlska PolskL niż Jako poważna oferta (skąd i 
tak mało zaufania do wartości naszej druży-1 przyszłym tygodniu oddany zostanie do użyt- 

ny? P. R.). Włosi zwrócili się do F. I. E. zj ku Związku, (eg.)

Związ- państw. Również ta sprawa znalazła ale na 

najlep forum czwartkowego posiedzenia. PZS stanął 

Kanto- na płaszczyźnie surowego trzymani« slą za­

„Międzynarodówki“. uprzejmie podzię 
kowal, nietnniel jednak zanosi si» na 
„pokazówkę połowu pereł“. Do uczest-

30.000 widzów, a wśród nich prezydent 
Ataturk, premier Izmed-Pasza. i wogó- 
!e cała miejscowa śmietanka.

Pan premier Izmed tak mocno zasma 
kowal w turnieju piłkarskim, że z miej­
sca wydal polecenie rozpoczęcia robót 
dawno już projektowanego stadionu w 
Istanbule. Poza tym prezydent mini­
strów tureckich zapowiedział interwen­
cję dyplomatyczną, by najbliższe ij 
ska bałkańskie odbyły się w Ankai<BI 
zamiast w Atenach.

Nic wiemy, czy zdolność! .to.-oloitiajj 
tów tureckich okażą się rówule skutecajj 
ne na terenie sporiu jak w polityce^ 

i bez względu jednak na rezultat demarj| 
che w stolicach państw bałkańskich»' 
sport z pod znaku półksiężyca rozwija”

dzień negatywnie. Nie wzięto zupełnie pod 
uwagę względów „politycznych". Za Nedo 
Nadim będzie przade wszystkim prezes FIE 

i’on Anspach, następnie Węgrzy (tu wchodzą 

w grę względy ,.prawdziwej" polityki) no 1... 

•ami Włosi. Taki front potrafi przeprowadzić 

swe postulaty, a na przeciwników patrzeć 

będzie złym okiem.
Nam zaś nie wolno zapominać, żc Jesteśmy 

na terenie FIE jeszcze dość stabl, znacznie 

słabsi, nż na planszy.

Co się tyczy spraw wewnętrznych to okaz«- • licznościowym uprzywilejowaniem kar- 
Je się, żc W5ZJ6CJ- zaangażowani przez PZS kii; potfiżęj schodzono jUŻ tylko W oka-

„poitazow-se ucici . uu . . .----------- " - -----------
nictwa dopuszczeni zostana również się będzie nadal intensywnie o czjttl 
obcokrajowcy. nrzv czym wyłowioną świadczą choćby bogate inwestycje. W 
perle wolno będzie zatrzymać na wlas ciągu trzech lat powstało 25 nowoczes- 
nnxA nych obiektów, Związek Piłki Nozneiność.

W tym wypadku konkurencji nie za 
braknie chyba — ainatorówl

♦
Nie tak dawno jeszcze nadużywanie 

wody do celów oblucyjnycłi oceniano 
w granicach gdzieś między — luksu­
sem a — lekkim szaleństwem! S.refa 
dopuszczalności dokonywania codzien­
nego „rytuału“ zamykała się najwy­
żej w promieniu rąk i twarzy, z oko-

fechmlstrzc pracują Jut na swych stanowi«- i żjach Świątecznych. Sport jednak i na 
| tym polu zrobił wyłom. Obnażywszy 
I najdoskonalszy instrument — ludzkie 
i ciało, wystawił je bezceremonialnie na 
, światło i powietrze i pchnął w końcu

zaangażował 4 angielskich trenerów i 
przystępuje do organizacji Ligi, w 
skład której wejdą 4 drużyny z Kon­
stantynopola, 2 z Ankary i 2 z Izsmini.

*
Można opływać w dobra doczesne, 

być np. szczęśliwym posiadaczem 
sztucznego lodowiska, cieszyć się popai 
ciem możnych swego kraju i przy tym 
wszystkim — nie stworzyć nic trwałe­
go! Mowa tu naturalnie o hokeju — 
włoskim

Był sobie taki H. C. Milano, khib so­
lidny. skromny, pracowity, zbierał ce­
giełkę do cegiełki i radował się ze 
wzrastającego dorobku.

Byli też w Mediolanie ludzie ambit- i 
ni z rozmachem, stworzeni do wielkich 
rzeczy, którzy z politowaniem spoglą­
dali na drobnych ciułaczy. I z ich to 
sprawy narodzili się „Diavoli Rosso- 
neri“.

Jak prawdziwy diabeł szli w bój l| 
zwyciężali. Dwa razy puchar Spengleł 
ra. raz St. Moritz-Trophy, stąd — doi 
najświetniejszych laurów droga nieda-l 
lęka. J

O tym. że spod groźnej szatańskiej! 
maski wyglądają zdradliwie kanadyj­
skie rogi, było równie cicho, lak w cza 
sie zbożne! wiwisekcji na zasłużonym 
H. C. Milan.

Dziś z groźnej ..diabelskiej ekipy“ po 
został jedynie przykry zaduch! Zo­
stał też na p'acu wierny H. C. Milan, 1 
który znów staje ochotnie do ofiarnej 
pracy i budowy od nowa przyszłości 
włoskiego liokela. S

Stad morał... p

kach.
W Warsiawle młodzi szermierze trenują 

normalnie — asy „śpią". Przyczynia •'« do 

tego m. tn. brak lokalu, który Jednak Już w opanowania mokrego elementu.
Dziś woda (nietyko ta z głów) jest 

niemal problemem państwowym. We 
Francji- specjalną ustawą wprowadzono 
w szkołach obowiązkową naukę pływa­
nia.

W Wiedniu w godzinach rannych 
spotkać można w basenach całe klasy, 
studiujące kra wie, motylki, nurkowane

Niemcy, nakazem odpowiedniej Ko­
mendy (ten tytuł nadaje się chyba naj­
lepiej), stworzyli w pływalni ..Sportfo- 
rum“ kursy dla pięciolatków, przygoto­
wując ich na przyszłych Rademache- 
rów, Fischerów czy Sietasów. A pott e- 
waż zwykli robić wszystko gruntownie, 
więc... , ,.

Chcąc uchwycić w kadry -pływackie 
cały naród, obok dzieciarni i młodzieży 
również podtatusiaiych Hansów i roz­
lewnie Gretchens, doszli do wniosku, że 
popularyzacja pływac-twa da s.ę os ąg- 
nąć tylko drogą zastrzyku witamin — 
sportu!

(No i cóż na to światli mandarynowle 
pewnej bardziej na wschód wysuniętej 
R. P., wyklinający przy każdej okazji 
„epidemię sportu“, zabijającsgo fdynię 
wskazane i jedynie racjonalne W. F.?). 

Postanowili więc (rozumie się Niem­
cy) rozbudzić w starszym pokoleniu 
ambicję walki i chęć wybicia s!ę z 
tych względów, opracowali odrębny re 
gulamin zawodów o specjalnych konku 
rencjach. dostępnych, z racji swych za 
łożeń, dla ojców i matek, a nawet bar­
dziej rzeźkich dziadków.

Obejmuje on pływanie —» że tak po­
wiemy — zabawowe. A w.ęc: uliada- 
nie figur grupowych, nurkowan’e a la 
„U-Boot", wyścigi na najkrótszych dy­
stansach z dopuszczen-’em normalnie — 
niedopuszczalnych stylów •

Krótko mówiąc: „figliki“ basenowe 
ujęte zostaną w ramy normalnych za­
wodów i w najbliższym Iuż czas e pod­
niesione do godności oficjalnych mi­
strzostw Rzeszy.

*
Najlepszą propagandą sportu jest — 

sam sport!
W stolicy nowej Turcji Ankarze po-

ne znaczenie. Pociaza bowiem za sobą 
zmniejszenie również możliwości ustro 
ju w kierunku jak największych i naj­
lepszych wyników. Dlatego nie możra 
twierdzić, że alkohol który zmniejsza 
precyzje ruchów — mógłby sie w jaki­
kolwiek sposób przyczynić do zwiek- 

i szenla twórczości pojętej w formie w.y- 
i 1 slłku fizycznego — jak najlepszego ,wY-

idzie sportowiec na trening. Czuje się 
naogól nie źle. bo cóż znaczy niesmak 
w ustach lub palenie w żołądku? Tre­
nuje tak lub inaczej, często przekracza 
granice możliwości i wytrzymałości 
nlewypoczetego organizmu — następu­
ję przetrenowanie i spadek formy. Szu 

I ka ten i ów powodu takiego stanu, a 
nie wie. że winowajca jest alkohol 
nieodpowiedni, niedostateczny wypo­
czynek do upiciu sie.

Zawodnik nie używający alkoholu 
cieszy sie zawsze dobrą kondycja, a 
forma fizyczna u niego jest trwała

Pozostałoby jesicze jedno do omó­
wienia: w jaki sposób można wytluma 
czyć szkodliwe działania alkoholu na 
formę sportowca, i w jakich gałęziach 
sportu alkohol szkodzi naiwiecej.

Działanie alkoholu na ustrój znane- 
niestety z praktyki wielu sportowców, 
polega na wywołaniu euforii i na rów­
noczesnym zmniejszeniu samokrytycy 
zmu. Człowiek, który sie upił, przeważ 
nie iest pewny siebie, często uparty, 
agresywny. Jest to jeden z zewnętrz­
nych objawów, naturalnie poza mo­
gącym wystąpić zaburzeniem równowa 
gi i poprawności wyciągania wniosków 
itp. Daleko głębsze i poważniejsze za­
chodzą zmiany wewnątrz ustroju. Do­
tyczą or.e zmian wątroby, serca, na­
czyń krwionośnych i całego organizmu.

Ponieważ alkohol ma szczególny 
wpływ na układ nerwowy — dla- 

! tego też zmiany dotyczą talkże ntóz- 
! gu i nerwów. Jednorazowa dawka al-j 
koholu 15 gramów działa natychmiast i 
na mózg i układ nerwów obwodowych 
powodując zmniejszenie wrażliwości na 
działanie wpływów zewnętrznych.

1 jednocześnie zwiększając ruchliwość i 
kosztem zmniejszenia precyzji ruchów.-

I ten ujemny wpływ alkoholu, po-l 
| ieeaiacy na zmniejszeniu precyzji ru-j 
“chów — u sportowców ma bardzo waż--

nej — jaka jest ta „etnanacja ducha“ 
— musi wiec bvć zasada w postępo­
waniu każdego człowieka, a cii dopie­
ro sportowca- który wszakże czę­
ściej narażony jęst na utratę sil fizycz 
nych i duchowych.

Należy odróżniać dwie rzeczy: „oka-

I

dobre samopoczucie — nie bedzie nalo 
gowym alkoholikiem. Te dwie rzeczy 
wzajemnie sie wykluczają. Sportowiec 
powinien strzec sie jednak i tycłi oka­
zyjnych dawek alkoholu. Proszę mi 
wierzyć, że te niejednokrotnie niewy­
tłumaczalne spadki form znakomitych 
sportowców — Dochodzą z niedostatecz 
nych wypoczynków co różnych „pik­
nikach. koleżeńskich bibkach"

I tu musze zwrócić uwagę na to. o 
czvm już w poprzedmch artykułach pi­
sałem, I'tn'e'e różnica nfedzy poczu-

itiku.
Precyzja ruohów wymagana jest w 

ćwiczeniach krótkotrwałych, a miano­
wicie: w krótkich biegach, skokach w 
dal, wzwyż, o tyczce, w rzutach (ćwi­
czenia zrywowe) i w skokach narciar­
skich Największa jednak precyzja ru­
chów obowiązuje automobilistów spor­
towych. motocyklistów, bobsleistów, 
lotników.

Brawurowego lonika lub automobili­
ste który jednak stale używa alkoholu 
— czeka czy wcześniej czy później — 
szybkie wyczerpanie i katastrofa.

A takie gałęzie sportu jak szermier­
ka, boks, tenis, hokej lodowy i wiele 
ir nych — czyż nie wymagają precyzji 
ruchów i to precyzji obliczonej nie na 
nare mięut lecz trwalej.

Na zakończenie reasumując powiem, 
że alkohol w pierwszym rzędzie be­
dzie szkodził sportowcom: lotnikom, 
motocyklistom etc., a wiec tym. u któ­
rych precyzja ruchów obliczona jest na 
czas dłuższy.

Pragnę ieszcze dodać że prawdziwy 
sportowiec człowiek ambitny, nie bę- 

• dzie używał sztuczne! podniety — bo 
i używanie jej nie da sie pogodzić z za- 
| sadami „fair play“ rzetelnei walki A 

a j wiec nie tylko ochrona własnego zdro- 
-, lwia, ale także prawa dżentelmeńskiego 
' i współzawodnictwa będą naczelna zasa- 
,Jda postępowania portowca w kierunku 
, i nie używania alkoholu.

E. Ł. lek.

*
W ostatnich latach w modę weszły 

piłkarskie mecze branżowe. Prze-^ 
ważnie na cele charytatywne, Graisl 
więc artyści z muzykami, literaci z kr\J 
tykami, urzędnicy radia z pracown kal 
mi zakładów czyszczenia miasta (ostał 
tnio w Hamburgu). Ory?nahiv in czl 
rozegrano w Oslo, gdzie do wajki sta-’ 
nęta drużyna duchownych z lekarzami 
szpitala stolicy Norwegii.

Anglia i na tvm polu nie daje sie zdy­
stansować. Klub w środkowej Aoglii 
Lambeth United zarganizowal m cz. w 
którym z jednej strony grał biskup 
Tuhbs, Jego 3-ch synów i 4-ch sy-ów 
biskupa Czesteru, a przec wwkanr :ch 
była drużyna złożona z chóru kościel­
nego, k‘órei bramki brotril miejscowy 
organista. Ale i to Jeszcze nie wi-:v«t>:o.

Oryginalne zawody z zachowaniem 
wszystkich reguł nrz^nrowadz^no w 
Nord-YorksWre. Waritnk:em iw1z!ału bv 
lo — tnhfmum 60 lat! L,ngdak°-Ora-d- 
fathers wyzwali swoich .kolegów“ z 
iiockland Settl“rnent Canning Tawn. W 
drużynie Docklandu grał w bramce 
..młodzieniec“, liczący sobie—81 w i o- 
s e n. J

Rekord ten niełatwe będzie po^ć! fl 
N. S. I
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Moczkiem do siatki_

IMIgawkl z turnieju o mistrzostwo Polski
Warty

obchodzimy w czerwcu

Rekordowa obsada. Tegoroczne mi­
strzostwa Polski w siatkówce męskiej 
zgromadziły rekordową irlość 10 klu­
bów, ale zaledwie połowa z nich od­
powiadała poziomem turniejowi mi­
strzowskiemu.

. Sokół (Piotrków-), KPW (Katowice)
i Jedność (Ostrów Wielkopolski) to 
zespoły, dla których nie byłoby miej­
sca w stołecznej A klasie, a niewia­
domo, czy i w niższej nie znalazłyby 
sie silniejsze.

Organizacja zawodów (spoczywająca
w rekach P.Z.P.R.) była wyjątkowo 
sprawna, wszystkie spotkania odbywa­
ły się według ustalonego programu,) .................... ...............................
A dopiero powtórzenie spotkania Polo- naogól szczęśliwie dobrana. Sędziowie ; przedstawicielem dawnego sposobu gry -ł, vmi, re-_:«u--------------- --------- -------------------- - - ..... .. . by)o Kpw O?njsko

AZS, predystynowany na mistrza,

Poznańska Warta, czołowy klub 
sportowy Wielkopolski, obchodzi w ro- 

przewyższając, pozostawione za sobą i zdawał sobie sprawę, że jedyną dru-' ku bieżącym 25-lec.e swego istnienia, 
zespoły. Prawdziwa kraksa! j żyną, która może stanąć mu na drodze Do sprawy jubileuszu powrócimy w

P. Romuald Wirszyllo, referent siat-: jest jego odwieczny rywal lokalny — swoim czasie, aby przypomnieć dzieje 
kówki P. Z. P. R., a jednocześnie wy-: Polonia. Akademicy odetchnęli swo-) klubu, który zapisał się trwale w hi- 
bitny znawca tej gry, nie jest zachwy-) bodnie dopiero po pierwotnym wyeli-; storij sportu polskiego.
eony poziomem rozgrywek mistrzów- j minowaniu tej drużyny z finałów. Jak | p towania do uroczystości, które 

p3!o°1 ) TtfSUŁjSŁ«, „M1

",k.°.!"l!le 25 Sk1?:

KLS> przed Warta, Warszawianka i Po­
lonia. Impreza ta przyniosła Warcie 
poważny deficyt oceniamy na 600 zł.

Główne imprezy jubileuszowe prze­
widuje się na tydzień czerwcowy. W! 
niedzielę 6 czerwca odbędzie się wiel* 

1 ka impreza lekkoatletyczna z udzia­
łem czołowych zawodników polskich 
oraz kilku zagranicznych. W tygodniu 
odbędą się zawody w grach spprto- 
wych, pływaniu oraz turniej bokserski, 
przewidziany na dwa wieczory.

W dniach 12 i 13 czerwca odbyć 
ma turniej piłkarski z udziałom Wisły 
i ŁKS. oraz prawdopodobnie Fortuny 
z Dusseldorfu. Z Niemcami pertrakta- 

| cje są na najlepszej drodze, a W sła

scowe były stale i głośno do-pingow-ane 
przez niezbyt licznie zgromadzoną pu­
bliczność. Potem okazało się, że pu­
bliczności wogóle nie było, a skromna 
garstka widzów, rozsiana po sali, skła­
dała się z zawodników drużyn prowin­
cjonalnych

Sudomir, zawodnik toruńskiego Gry­
fu. stal się niewątpliwie „bohaterem“'_____ ___,_______ ___ „ .. _____ _ _____ ___
mistrzostw. Dzięki niemu, Polonia zdo- ziom ten. nietylko nie podniósł się od Hiczb, ilustrujących ostateczna kolej- 'ir,','ć7ók' Szyc Rvbarczvk

a nie ty k°. d.° ł)u'i finałowej, ubiegłego roku, ale nawet znacznie się , ność finalistów ^turnieju: i Sobczak Sikorski i Henryk Linke,
-"iktóra opracowuje program jubileuszo-

? «♦ Komisję redakcyjną wydawnictwa
zwje. st.: Jubileuszowego tworzą pp. Szyc, Ry- 

barczyk i Henryk Linke.
Już w ubiegła sobotę i niedzielę ro-'i ŁKŚ wyjednały już zwolnienie me- 

— 0 zwyc. st zegrano Jubileuszowy turnie! w hokeju dzieli 13 czerwca z rozgrywek hgo-

ale nawet o dziwo, osiągnąć zaszczyt- > obniżył. Wśród drużyn turniejowych 
ny tytuł mistrza Polski. Kozłem ofiar-1 można jedynie stwierdzić poprawę 
nym był symaptyczny zespół wilnian ścięć, natomiast wyraźnie ucierpiały 
KPW Ognisko., I takie składniki gry, jak zespołowość,

Obsada sędziowska mistrzostw była j wystawianie piłek i obrona. Jedynym

nia — KPW Ognisko, wprowadziło pe-, wywiązywali się ze swego zadania ku 
wien rozgardiasz. Na specjalne uznanie ' 
zasługuje gest uprzejmości w stosunku 
do dziennikarzy w postaci ustawienia 
dla nich osobnych stolików. Dzięku­
jemy!

Mistrzostwa początkowo dość mono­
tonne i nieciekawe, w miarę zbliżania 
się do rozgrywek decydujących, sta- 
w-aly się coraz bardziej atrakcyjne, aby ' 
wreszcie w dniu finałów osiągnąć swój! 
punkt kulminacyjny.

Doping drużyn zamiejscowych. Cha­
rakterystyczne, że w pierwszym dniu 
tawodów wszystkie drużyny zamiej--

Polska Łotwa

ogólnemu zadowoleniu, zarówno za­
wodników, jak i publiczności,. Tyiko 
sędziowie łódzcy (pp. Łuchniak i Ko- 
ścielski) jakoś nie cieszyli się sympa­
tią widzów. Ich orzeczenia wywoły­
wały dość liczne i głośne protesty.

Pokaz wzorowego sędziowania dali 
przede wszystkim pp. Sawaryn (Lwów-), 
Boldt (Toruń). Olszewski oraz Wir­
szyllo (Warszawa), imponując w naj­
bardziej emocjonujących spotkaniach 
spokojem i zdecydowaniem.

Młodzież górą', IJojfcukcesu drużyn 
stołecznych, które zajęły dwa pierwsze 
miejsca, przyczyniła się walnie przede 
wszystkim młodzież, dystansując sta­
rych i rutynowanych kolegów.

Tak w-ięc Polonia zawdzięcza swój 
tytuł mistrzowski w pierwszym rzędzie 
sw-ym młodym graczom Perkowskiemu 
i Jaźnickiem-u ,AZS zaś drugie miej­
sce — Wilamowskiemu, Staniszewsk e- 
mu i Kijewskiemu. Byli oni najlepszymi 
bombardierami swych drużyn.

i Szczególny pech prześladował KPW 
Ognisko. Drużyna „turów“ wileńskich 
przyjechała na- turniej mistrzowski w 
składzie rezerwowym bez swych trzech 

| najlepszych graczy. Pomimo tego han- 
] dicapu, los był dla niej nadal nieprzy- 
i chylny, gdyż już na nrejscu, a w-ięc 
i w dniu otwarcia zawodów została po- 
I zbawiona jeszcze jednego czołowego 
zaw-odnika. Był nim studiujący w 
CIWFie, Piątkowski, który w czasie 

| przebierania się w szatni, uległ nagle 
atakowi ischiasu, tak, że niemal, spa­
raliżowanego musiano go odw-ieźć do

Punlfiem touimśnacyjnym 
był

1) Polonia (Warszawa) — 3 zw-yc. 
st- set 6:1, st. pkt. 99:68,

2) AZS (Warszawa) 
set. 6:2. st. pkt 81:63;

3) Sokół II (Lwów) 
3:5, st pkt 88:103.

4) YMCA (Kraków) 
set. 1:6 st pkt- 66:100.

1 zwyc. st set

B. K. na" lodzie, który wygrał poznański vych. (ss).

Akademicy z całej Europy w Krynicy

i Polska — Łotwa, mecz mlędzypartst 
[wowy koszykówki, nie wiadomo czy 
Idojdzie do skutku. P. Z. P. R. nie dy- 
Isponuje bowiem odpowiednimi fundu­
szami, Łotysze dopominają się o to 
spotkanie, proponując termin 13 1 14 
marca, przy czym drugiego dnia od­

-byłby się mecz międzymiastowy War­
szawa — Ryga. Mieiscem spotkań by­
łaby Ryga. (B. K.).

Turniej gier sportowych z udziałem 
kobiecej i męskiej drużyny stołecznej 
Polonii, organizuje IKP w Lodzi w dniu 
? lutego. (Lp).

1 Tumiel miast w siatkówce męskiej 
odbędzie sie w przyszła sobotę i nie­
dziele. 30 i 31 b. m. w Toruniu.

Lista zgłoszeń jest iuż zamknięta. W 
turnieju wezmą udział reprezentacje 
następujących miast: Toruń, Warsza-1 szpitala, 
wa, Kraków, Wilno. Lublin. Częstocho niepowodzeń drużyny wileńskiej 
wa i Grudziądz. (B. K ) | powtórzony mecz z Polonią. ,

Unlversitates Sportiva Riga, przyby; Gryf (Toruń) — drużyna lotników, 
wa do Warszawy na 30 j 31 b. m. na 1 stanowiąca dotąd groźny zespól, tym 
mecze siatkówki i koszykówki kobie-1 razem znacznie obniżyła swój dotych- 
cej ze stołecznym AZS. Jak wiadomo, I czasowy lot i wypadła wręcz słabo, 
mistrz Łotwy U. S. Riga, podczas ostat ■ 7 „korkociągu“, w który została wciąg 
nie! gościny warszawianek na Łotwie; iiięta na skutek niefortunnego zgłosze- 
ookonal ie dwukrotnie w koszykówce, i nia gracza swego Sudomira, wylądn- 
jicgl am zaś w siatkówce. (B. K.). 1 wala na siódmym miejscu, niewiele

Akademickie narciarskie mistrzo- zdrojowego, a właściwe zawody roz- 
stwa polski w konkurencji międzynaro i poczna saę dopiero w piątek dnia 22 
dowei rozpoczynają sie w czwartek, 
dnia 21 bm. w Krynicy pod protektora 
tern p. ministra spraw zagranicznych 
Józefa Becka. Przewidziany iest start 
ok. 150 zawodników, reprezentujących 
kilka państw.

We wtorek przybył do Krynicy Eie 
Nils. jeden 
norweskich, 
wać będzie 
strzostwach

Uroczyste 
łączone z losowaniem numerów star­
towych i odprawa biegów, nastapi 
dnia 21 bm. o godz. 18 w sali domu

z najlepszych skoczków 
który potem reprezento- 
swój kraj również na nri- 
świata w Chamonix.
otwarcie mistrzostw po-

bm. rano.
W tytn dniu rozegrany zostanie, na 

zboczach Jaworzyny bieg zjazdowy, a 
pertem slalom w- konkurencj-i pań i pa­
nów. Trasa biegu ziazdowego wynosić 
bedzie ok. 3 kim. przv różnicy wznie­
sień do 600 metrów,

W drugim dniu zawodów odbędzie 
się bieg plaski na 16 kim otwarty i do 
kombinacji. Start i meta biegu na dep­
taku przed demem zdrojowym.

W ostatnim dniu zawodów, w nie­
dziele, odbędzie sie konkurs skoków 
otwartych I do kombinacji na nowe! 
skoczni.

Barw Austrii bronić bedzie 6-osobo- 
wa reprezentacja z Knobloch-em na 
czele.

Rewelacja w biegu zjazdowym be-1 
dzie start Norwega Eie Nils*a i Finna 1 
Matti*ego. Z naszej strony startują m.1 
in. olimpijczycy Zajonc i Orlewicz.

Odpowiedzi Redakcji
P. Fr. Dym., Żnin. Z miejscowości 

przez Pana wymienionych możemy za­
mieszczać parowierszowe zaledwie no­
tatki.

P. Moksz,, M. S. Piłsudski. Akcji ta­
kiej nie podejmiemy, gdyż jest ona, 
zbyt „amerykańska“. Co do skaso-' (TTN Kraków) i Zegleń (Sokół Jorda- 
wania nagród — zdanie pana podz e-‘ 
lamy.

P. H. Jakub., Bruksela. Z propozycji 
nie skorzystamy.

Alma, Września. Prosi”-;- nadal o 
przysyłanie krótkich wiadomości.

P. Tad. Gar, Łódź. W liście znaleźli­
śmy wiele bardzo ciekawych i traf­
nych uwag. Są również i taikie. z któ­
rymi redakcja nie może słe zgodzić. 
Najważniejsi« jest wszakże to. że na 
przebieg glosowania nie mamy żadne­
go wpływu.

Bandura (AZS Kraków) został mi­
strzem narciarskim okręgu krakowskie 
go. Dalsze miejsca_ «aieli: Glodicewicz

sa (Sokół. Zakopane) 191.4 pkt. skoki 
37 i 37 nrtr. 3) Tylek (Sekty N. Targ) 
183.7 pkt. skoki 36 i 37 mtr.

•
śląażd Klub Narciarek! w Katowleacti torga 

' nścowal w niedzielę na Baraniej G6rzc elimi­

nacyjne zawody narciarskie do mlstrrostw 
| krajowych dla zawodników z kół beskidzkich. 

1 Zawody te chciano początkowo połączyć t Ja- 

I blleuszem 10-lecia pierwszej Imprezy aporto- 

I wej w Beskidach. Ostatecznie zrezygnowa- 

’ no i tego zamiaru, przy czym postanowiono 

przeprowadzić specjalną Imprezę Jubileuszo­

wą z początkiem marca hr.
Na program niedzielnych elimlnacyj złoży­

ły się: Biegi na 9, 18 I 27 km, oraz konkurs 

skoków. W biegu na 9 km (Juniorów), zwy­
ciężył Bury (Wista) z czasem 51,05, przed 

Markiem (Wista) 51.45 I Dąbrowskim (Isteb­

na).
Na 18 tam pierwsze miejsce zajął Waw- 

rzacz Jan (Istebna) 1.40,14; 2) Sikora Józef 

II (Koniaków) 1.40.14; 3) Krzak (Ustroń! 

1.41.58; 4) Pilch (Istebna); 5) Martynek 

(Wista).
W biegu na> 27 — wreszcie byta następu-

lesiOw) nota 154,7, przeu DrohiszetB (Wiata) 

148,7, Tajnerem (GoOazOw) 145.3 | 

z Wisły. Do konkursu stanęło 18 boczków, 

w tym dwu z „Warty“ eleazyitakej. (hr)

Jahób Wojciechowski
znany działacz na 
terenie Radomia, 
wybrany został po 
nownie na stano­
wisko prezesa Pod 
okręgu W. O. Z. P. 
N. właśnie w roku, 
gdy obchodzić bę­
dzie 20-lecie pra­
cy na niwie sportu 
radomskiego.

UCZESTNICY MISTRZOSTW POLSKI W PIŁCE SIATKOWEJ

nów).
W skokach poza konkursem na skocz jąca kolejność: 1) Fiedor (Koniaków) 2.51,44;

nl rabczańskiei Bronisław Czech (AZS 
Kraków) uzyska! notę 222.4 pkt (skoki 
46 i 43 mtr) i pierwsze miejsce. 2) Bur-

2) Halama Jan (Wisła) 2-54,35.

W konkursie ekoków zwyciężył Pedle* (Go-

CRACOVIA GRA Z REPREZEN­
TACJA OKRĘGU

Dla popularyzacji hokeja organizuje 
KOZHL we czwartek o godz. 3 po poi. 
na torze Cracovil mecz Cracovit z re­
prezentacją Krakowa. Uczniowie gm- 
nazjalni w mundurach mają na zawody 
wstęp wolny.

Podróż po kraju

GRYF (TORUŃ)
zajął siódme miejsce. Stojąc Peł­
czyński, Goszczyński, Perkow­
ski, Korolewski. Tomaszewski.

Lewandowski, kier. Boldt

SOKÓŁ (PIOTRKÓW) 
zajął ósme miejsce. Stoją: Ma- 
szkowski, Kwiatkowski, Poszkow 
ski, Mistrzak, Wełnowski i Ło- 

baczewski

tl A DTIA DCl/IC UBIORY gotowe i na zamówienie CpnPTPHI M MARSZAŁKOWSKA 1fiQ11 AKII AlOMt p. g. najnowszych modeli. Ceny niskie ij*I Ullll UL róg Chmielnej, funt I p. '"U

WRZEŚNIA. — Gimnazjalny KS urządza w 
dolach 31 stycznia I 1 lutego turniej hokejowy 
o mistrzostwo szkół średnich Wielkopolski. 
Dotychczas zgłoszono 7 drużyn, w tym jedna 
tylko z Poznania. Spodziewany jest jeszcze u* 

1 dział Gniezna, Ostrowa, Rydzyny itd.
I GKS — Stella (Gniezno) 5:1 <1-0, 2:0. 2:1). 
W: wszystkich tercjach przeważali glmnazjaSci. 
W^nstatnlej creści gry Stella gra bardzo ostro. 
lUan*l zdobyli: KilkowMd 3, sw:d<?wski I Woj. 
ciechowsk, dla Stelli — Drlanolt.

WŁOCŁAWEK. Mecz bokserski między naj 
j silniejszymi klubami miejscowymi Strzelcem 

a Makabi przyniósł zwycięstwo Strzelcowi w 
stos. 9:7. Wyniki techniczne: Czapnik (S) z 
Poznańskim (M ; arzegożewskl (S) z Micha­
łowiczem (M) remisują. Pietrzak (S) prze­
grywa przez w. o. z Szutmanem (M). Kry- 
weun (S) wygrywa z Beehterem (M), a Kry- 
slak I (S) z Ollwensztelnem II (M). Krysiak 
II (S) remisuje z Żurawskim (M). Czyżew­
ski (S) niesłusznie wygrywa z Ollwenazte'- 
nem I (M). Rsdkowskl (S) przegrywa przez 
dyskwalifikację z Ztotogórskłm (M). Sędzia 
w ringu p. por. Stawicki. Na punkty dr. 
Huttman I p. Falenczykowskl. (Ew).

HOKEJ W SOSNOWCU
Dzięki sprzyjającej pogodzie w Zagłębiu 

Dąbr. otwarto klika lodowisk oraz rozpoczę­
to rozgrywki hokejowe. Sezon hokejowy w 
Zagłębiu rozpoczęła sosnowiecka Unia. W 
sobotę wieczorem Unia grata mecz towarzy­
ski z 06 Mysłowice, wygrywając go w sto­
sunku 6:2 (3:1, 2:0, 1:1). Bramki dla Unii 
uzyskali: Dzikowski 2. Balcer, Derwisz, Ha­
nasz I Koszałka po Jednej; dla ślązaków 
Stonka.

W niedzielę hokeiści Unii pokonali Między­
szkolny klub sportowy (reprezentacja szkól 
średnich) w stosunku 3:1 (1:0, 1:1. 3:0).
Bramki strzelili Hanasz 2, Balcer. Koszałka 
I Zlmnach po Jednej, dla M. K. S. Lichołap.

SOSNOWIEC — BEZ STAD1ONUI
Jeden t najpoważniejszych klubów sporto­

wych w Zagłębiu. Unia sosnowiecka, znalazł 
się ostatnio w przykrej sytuacji: klubowi te­
mu grozi mianowicie zamknięcie doskonale

urządzonego stadionu. Jedynego bodajże w 
Zagłęb u, z żużlowym torem motocyklowym 
I kortami tenisowymi. Stadion ten znajduje 
się na terenach, dzierżawionych od Towarzy­
stwa Sosnowieckiego. Tereny te opodatko­
wane są przez miasto jako place budowlane. 
Za ostatnie lata magistrat wyznaczył poda­
tek w sumie 56 tys. zt. i należność tę śc.ą- 
gnąt od Towarzystwa Sosnowieckiego, to zaś 
ze swej strony domaga się zwrotu tej kwoty 
od Unii.

Klub, znajdując się w trudnej sytuacji fi­
nansowej należności tej nie może uiścić, to 
też zwrócił się do miejskiego komitetu W F. 
i P.W. o przyjęcie stadionu. Sprawa ta oma­
miana byta na ostatnim posiedzeniu kom te- 
tu W.F. I P.W., jednakże ze względu na ob­
ciążenie podatkowe stadionu, komitet nie roz 
patrywat jej szczegółowo, a jedynie poradził 
Unii, aby zwróciła się do Tow. Sosnowiec­
kiego o rozłożenie długu na raty.

HOKEJ W RADOMIU
Szkoła Chemiczno-Garbarska — Glmn. Im. 

Tytusa Chałubińskiego 7:2. Wynik zasłużo­
ny. Bramki zdobyli’ dla zwycięzców: Pietrzy­
kowski 3, Trybulski 2. Krynicki 1, Rojek 1, 
dla pokonanych: Olejnik 2.

K. S. PROCH (PIONKI) — R. K. S. 10:0. 
Zawody rozegrane w Pionkach. Punkty zdo­
byli: Pisarski 4, „Szmerek“ 3, „Jurek" 3. 
Najlepszy na tafli lodowej był lewy obrońca 
„Prochu“, motor całej drużyny. Sędziował 
dobrze p. Hauzer.

WYNIKI PIŁKARSKIE NA ŚLĄSKU BYŁY 
NAST. A. K. S. lb. — Wawel (N. Wieś) 3:0; 
Śląsk (Świętochłowice) — Czarni 3:2; Na­
przód (Ruda) — Pogoń (Nowy Bytom) 1:1; 
1 F. C. — Pocztowe P. W. 5:3; Odra (Szar- 
lej) — Ruch (Radzionków) 5:0; Llgoń — Ty­
pograf la 9:0. (hr)

HOKEIŚCI SIEMIANOWICKIEGO K. H. ba­
wili w Bcsk dach śląskich, gdzie wystąpili ze 
zmiennym szczęściem: W Bielsku S. K. H. 
rwyciężyfo B. B. E. V. 4:3 (2:0, 1:2, 1:1). 
a w C cszynle ulegli goście C. T. Łyżw. 1:7 
(0:4, 0:2, 1:1). (hr)

IFfKTOfł JUIMOSX/l

SŁOWO
HONORU

POWIEŚĆ
Z ŻYCIA KOLARZY ____

■_________ 26)

— Ja panu bardzo dziękuję. Co było — to dlatego, że 
nikt mnie nie uczył, co to iest honor sportowy... Pan Jest 
pierwszy, który mówił do mnie, jak do człowieka. Innych 
obchodziło tylko, czy dobrze kręcę pedałami...

— Ja też dziękuję, i życzę wytrwania na nowej dro­
dze...

— Jeszcze Jedno muszę powiedzieć, skoro tak — rzeki 
Turczyn. Wszyscy zawodnicy „Pegaza“ tnieli po dzisiej­
szym wyścigu przejść do „Ramony“., Mają już kontrakty, 
spisane z Malinowskim, jako nowym dyjektorem „Ramo­
ny“... Wszyscy prócz Rawicza...

— Prócz Rawicza?
— To... prawdziwy sportowiec. Nie Chciał!
— Chwali mu się. To nie jest zresztą niebezpieczne, bo 

Malinowski nie będzie dyrektorem „Ramony“...
— Niech jednak Faleokiemu nawali opona, i...
Wroński spojrzał mu twardo w oczy: — Prócz Falec- 

iego „Ramonę“ reprezentuje Turczyn, mistrz Polski. Pan 
wie, co ja przez to chcę powiedzieć!

Kolarz uścisnął mu mocno rękę. — Dziękuję. Nie za­
wiodę.

Malinowski przeszedł obok Turczyna, patrząc w inną 
stronę, po cichu szepnął: — Czego on chcial? Próbował cię 
wykantować, co? To cwana bestia^

Turczyn zatrzymał go brutalnie za rękaw. — Panie 
Malinowski. Jeśli pan jeszcze raz odważy wyrazić się 
w ten sposób o panu Wrońskim, to z pańskiej twarzy bę­
dzie krwawa miazga! Pan rozumie, a teraz odczepić sic 
odemnie raz na zawsze! Nie znamy się!

Tamten spojrzał zdumiony, nie mogąc głosu wydobyć. 
Co? Co? Jak? Ty śmiesz!.-. Po tym twarz jego nalała się 
krwią i rykną! na cały głos: — Złodzieje, łobuzy! Banda 
szubrawców!

Tego było Już Turczynow-i nadto! Pięść jego zatoczyła 
szeroki luk. Malinowski jęknął i bezszumnie osuną! się na 
ziemię.

♦
Wyruszyli już, w- przewidzianych regulaminem odstę­

pach, prawie wszyscy. Faleckiego, na którego nadchodziła 
kolej, obstąpiła duża grupa dziennikarzy. Rower Jego, po 
raz nie wiadomo już który, sprawdzał stary Ramocki. Pan­
na Halina, blada ze wzruszenia, stała po środku szosy, pa­
trząc gdzieś w przestrzeń. Z tylu, w odległości kilku me­
trów, samotnie czeka! Turczyn, który miał wyruszyć 
ostatni.

— Uwaga! 20 sekund, 15 sekund... — Dziennikarze 
rozstąpili się. Falecki wsiadł na rower, pochyli! się nad 
kierownicą.

— Niech cię Bóg błogosławi! — drżącym głosem wy­
szepta! Ramocki.

— Hop!
Opony skrzypnęły po piasku, rower jął zygzakować, 

pod parciem nóg, jakby chcących zgnieść pedały. Po chwili 
jeździec był już tylko drobnym ciemnym punkcikiem w od­
dali...

— Cholera! To się nazywa start!
— Wziął przesadne tempo! Spuchnie w mgnieniu oka... 

do półmetka nie dojedzie!
— Twarda sztuka, lecz rzeczywiście, gotów- się zarżnąć.
— Strachy na lachy. Ogromnej klasy kolarz, i basta!

Gwarząc z ożywieniem dziennikarze, rozchodzili się po­
woli. Zatrzymało Ich wołanie Turczyna:

— Panowie, może mi ktoś rower potrzymał
Odwrócili się ze zdziwieniem. Kolarz stal po środku 

szosy, obok niego sędzia, mierzący czas z chronometrem 
w ręku, a stary Ramocki i Halina, jakby urzeczeni, zupeł­
nie nieruchomi, patrzyli przed siebie...

- Hop!
— Ostatni wyruszył! Idziemy na śniadanie? — zapro­

ponował któryś z reporterów.
— Dobra myśl!
Po chwili, na starcie zostali Już tylko Ramocki z cór­

ką, wpatrzeni w linię horyzontu, za którą znikł ciemny 
punkcik, niosący ich nadzieje...

♦
Sędzia kontrolny na 50 kilometrze patrzył to na zega­

rek, to na listę uczestników.
— Niemożliwe! Musialby już minąć 9 zawodników... 

Wypuścili go wcześniej chyba... A może nie on? Przeleciał, 
jakby Jakiś pocisk armatni, lecz przecież i numer widzia­
łem i z twarzy poznałem! Tylko ten czas nieprawdopodob­
ny...

Ujrzał zbliżający się samochód, zatrzymał go.
— Panie redaktorze, zwrócił się do nadmiernie wyso­

kiego szczupłego blondyna w logowych okularach, czy po­
rządek startu nie został zmieniony? Bo Falecki...

— Jest fantastyczny! Niesłychana sensacja! Niesłycha­
na! Gdzie tu najbliższy telefon?

— Momencik, bo zbliża się kolarz...
— To 37, za nim będzie 39, zaraz po tym Turczyn...
— Turczyn? Startował przecież ostatni!
— Wspaniale jedzie. To... Turczyn z przed roku, może 

nawet lepszy!
— Dziwy się dziś jakieś dzieją...
— O tak! Lecz gdzie telefon? — tu redaktor zwrócił 

sie do swego towarzysza: — Panie Mięciu, zadzwoni nan

zaraz do redakcji, podyktuje o to — dal mu kartkę z notat­
nika — do złożenia natychmiast! Tytuł: „Falecki w rzędzie 
najlepszych kolarzy świata“. Na trzy szpalty co najmniej.«, 
1 niech pan uprzedzi, że może będziemy musieli wydać nad­
zwyczajny dodatek... Stenograf w ciągłym pogotow'u, Fno- 
typ zarezerwowany i w ogóle, to sensacja, która należy 
rozrobić na całego! Po tym pan wsiądzie w co pan chce
1 będzie mnie pan doganiał- Ja śpieszę za Faleckim, bo gdy­
by jaki wypadek, musimy mieć barwny opis naocznego 
świadka!

*
Wysoki dziennikarz w rogowych okularach, tupnął no* 

gą i wrzasnął do słuchawki:
— Nie, nie pomyłka! Zresztą, to nie pańska sprawaf

2 godziny 29 minut i koniec! Dyktuję dalej: W tych warun­
kach wyścig przeistoczył się w walkę o 2 m ejsce. Na, 
o drugie miejsce, czy pan głuchy? Drugie, zweił Pretendo­
wać do niego mogą jeszcze przynajmniej trzej kolarze, 
a to: Rawicz, Turczyn i Frędzlowski. Najlepiej stoi Rawicz, 
który stracił do Faleckiego 9 minut, a ma nad Turczynem 
przewagę 2 minut. Turczyn... nie, napisz pan Mistrz Polski— 
walczy jednak z niesłychaną ambicją. Z niesłychaną ambi­
cją, powtarzam; na każdym punkcie kontrolnym rzuca 
wciąż to samo pytanie: ile mam do Rawicza? — i po otrzy­
maniu odpowiedzi dodaje gazu... Jechałem pewien czas obok 
niego i zrobiłem krótki wywiad w ruchu... Turczyn szcze­
rze się cieszy ze wspaniałego wyczynu Faleckiego-.. nie 
ma pretensji do pierwszego miejsca, lecz twierdzi, że na dru­
gim musi się znaleźć za wszelką cenę, by zaasekurować 
niejako sukces „Ramony‘‘... Hallo, hallo? Czy pan piszę? 
Hallo! Rozłączyli, czy co? Międzymiastowa? Ja mam 
sprawę pilniejszą! Proszę nie przerywać! Hallo!

Rzucił słuchawkę. — Niech ich djabli... — Pobiegł do
samochodu.

— Gonimy Faleckiego! Niebywała sensacja, nieby-
walał D. c. n. J
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zaczęla tartczyć; tańczyła tak 

lekko, jak chyba nćgdy w ży-

film prawie milion dola­

nie Jest więc już spraw«

który dzień w dzień cru- 

brzegiem lodowiska ma

Curt Я/е*д Steinom

c
HOLLYWOOD, w «tycznia.

WAMPSONIA

jeszcze ładniejsza niż by- 

tobuzersko 

Jest młoda dama.

ie trzeba pracować, aby czegoś dokonać, sztuczna ńUzgawkę.

robili postępy. Więc jeśk ta Sonia Henie,

uważa ie ciężko jest w Hollywood!...

— Poza tyra — powiedziała, gdy wstaliś­
my i szli do auta — trenuję naturalnie I tu- j torów scenariuszy, Którzy szukali w tańcu 

taj. Trenuję codziennie. Nie wieOz się pod tym ' Sonii natchnienia, paru kompozytorów, któ- 

względom zmieniło. ■ rzy mieli skomponować muzykę dla Jej tań-

Następnego dnia widziałem jej trening. To ców i paru Innych nieznanych mi ludzi. Poza 

warzysłwo Foxa, które zaangażowano j« na tym Fox wystał Jednego z dyrektorów. So- 

plęć lat I które teraz kręci z nią Kłm, zbu- ’ nla opowiedziała mi potem, ie ten pan zaw- 

dowało specjalnie dla niej w awym atelier | sze asystuje przy jej treningach. Bo towa-

Karola Lom-
Oingcr i tygodnia na tydzień, z roku na rok j

już coś 

że mo-

jest po-

i nie włożono w jej 

' rów, złamana noga 

prywatną.

Jak ów dyrektor, 

wa nad ni«, nad

wypadkowi, tego Sonia Henie

I gwiazdy, sekretarze 

klaskali... klaskali...

zdejmowane rzystwo filmowe boi się, te pewnego dnia 

od wczesnej mło- sceny tańca na lodzie I tn trenuje ona. Tre- Sonia opad nie, wybije sobie zęby, albo zża- 

dości. Niewielu jest sportowców, któczyby z intje o różnych godzinach, w przerwach mię mie nogę. Towarzystwo boi się, bo ostatecz- 

taką Żelazn« pilnością j z taką żekrzią kon- dzy pracą dla fHmu. Najważniejsze jest to, 

sekwencją trenowali codziennie, z dnia na że trenuje codziennie.

Było wcześnie przed południem, gdy przy­

szedłem na jej trening. Sztuczne lodowisko 

, było oświetlone, jak w dzień. Dookoła śliz­

gawki siedziało tylko paru panów. Paru am-

gwiazda , 

przycfio- i

Ile Jeet '

Przyjechałem właściwie do Hollywood, aby Sonia Hen|c pracowała 

pisać o filmach. Ale ona należy teraz do 

nich. Poza tym cały świat o niej mówi.

Clark Gabla wspomniał ją, 

bard zwróciła mi na nią uwagę, 

Rogers pytała mnie, czy widziałem 

podobnego, Fred Astaire twierdził, 

tna być o nią zazdrosnym I że to 

ważna konkurentka.

Wszyscy oni i wielu innych mówiło o So­

nii Henie, te Jest w tej chwili sensacją 

Hollywoodu. Wszyscy mówili o jej wieczo­

rze w Polar Ice Pałace. Wszyscy tam byli 

i wszyscy jeszcze dziś po upływie paru mie 

ałęcy są zachwyceni. Czy widziałem już 

tiedyś coś podobnego?

Tak widziałem. Widziałem już jak Sonia 

Henie tańczyła w Paryżu, Londynie, Berlinie 

I New Yorku. Widziałem jak tańczyła, gdy 

■ależata jeszcze do nas, do sportu.

Następnego dnia jadłem obiad z Sonią He­

nie w Cafe Vendôme, eleganckiej restauracji 

■a Sunset Boulevard, w sąsiedztwie atelier 

Chaplina Miała wolny dzień i bardzo się z 

tego cieszyła.
— Czy pan wie. że jeszcze nigdy tak inten­

sywnie nie pracowałam. Nie wierzyłam, że mo 

taa wogóle tak pracować. Chclatam przecież 

Bawsze zostać artystką. Mój Boże, która 

młoda dziewczyna nie chciała ni« zostać. 

Ale He pracy to wymaga... żeby te dziewczy­

ny o tym wiedziały!
To co powiedziała Sonia Henie nie byłoby 

dziwne, gdyby nie powiedziała tego właśnie 

eaa. Gdyż Sonia nie jest Jakąś mat» dziew­

czynką, której zaehclało się iść na scenę. 

Sonia Henie od wczesnej młodości wiedziała.

— ZÓtnicy. pracują DO 8

SONIA Z PARTNEREM
filmowym Tyronne Power, z którym — jak głosi fama — jest 

zaręczona

przeszkodzić 

nie wie....

Po chwili 

spokojnie i

cłu... płynęła nad lodem, jak by go wogóle I 

nic dotykała. Ciało jej zdawało się być po- i 

zbawione ciężaru, stawała się coraz lżejsza, 

zdawała się być pozbawiona wszelkiej sub­

stancji. Gdy skakała, kręciła piruety pytałem 

się, mknowoll czy to nie jeet trick filmowy, 

wynik sztuki hollywoodzkiej, złudzenie 

świetlne.

Skończyła. Burza oklasków podziękowała 

jej za taniec. Obejrzałem się: olbrzymie i 

atelier pełne było ludzi. Przyszli z Innych stu- ; 

dtów statyści i mechanicy, aktorzy i reżyse­

rowie, dekoratorzy 

rektorzy. Wszyscy 

skaH...

Sonia Henie jest

In dawniej. Nie ma już swej 

dziewczęcej twarzyczki.

bardzo małą I bardzo młodą damą. Może to 

dzieło aocymistrzów z Hollywood. Kontrast 

między jasnymi włosami 1 ciemnymi brwiami 

i rzęsami jeet zachwycający. Maleńki nosek, 

trochę za duże, wiecznie śmiejące się usta.

Sonia Henie nie potrzebuje się obawiać kon 

kurencll żadnej gwiazdy z Hollywood. Ale 

ona nte czuje się gwiazdą. Towarzystwo 

Foza chwali jej punktualność. Jeszcze nigdy, 

jak 

nic 

dzl

SONIA HENIE
podczas ewolucji tanecznych

twierdzą wtajemniczeni żadna 

przyszła punktualnie. Miss Henie 

o kwadrans za wcześnie.

Nie czuje się gwiazdą, ale wie 

warta — 150.000 dolarów za film. Ma prawo Jechała <to Hollywood, chciaty J« angażować I wreszcie Fox porwał ją innym sprzed oosą, 

żądać tej samy, bo może ją dostać. Gdy przy wszystkie wielkie towarzystwa filmowe, • gdy powiedział dyr. Zarracfc: „zaangażowałbym
I ją, nawet wtedy, gdyby nie omiata jeździć. 

Naturalnie nie na tych warunkach".

Sonia Henie wie ile Jest warta.

„Dni amatorstwa minęły — powiedziała do 

mnie, gdy się z nią żegnałem. Ale to nie zna­

czy, że minęły też dni sportu. Gdy w uajbUiż- 

szych dniach będzie pan miał trochę czcau, 

I możemy pograć w tenisa łub popływać... zo­

baczy pan...“

ł „A Jako tyżwlarka już pani nie występu- 

źi- (J*?-"“

Nie jesteśmy zawodowcami!
Dynamitowi chłopcy śmieją się z zarzutów Ameryki
Praga, w styczniu.

W dniu, w którym z Nowego Jorku 
nadeszła wieść, że hokeiści amerykań­
scy rezygnują z udziału w tegorocz­
nych mistrzostwach świata — Kimber- 
iey Dynamiters gościli w stolicy Cze­
chosłowacji.

Na Kanadyjczykach skupiło sie wiec 
zainteresowanie opinii sportowej, 
zwłaszcza, że wiadomość z Nowego 
Jorku była wyraźnie wymierzona prze 
ci tyk o ni m.

Dlaczego — wyjaśnia nam kierownik 
drużyny kanadyjskiej. Johny Achtze- 
ner.

— Wycofanie sie z Ameryki z tego­
rocznych mistrzostw hokejowych nie 
było dla nas żadna niespodzianka. Zna 
liśmy doskonale kłopoty, jakie mają

I Amerykanie z ustaleniem drużyny. Dlu 
go łamali sobie głowę, a n e mogąc nic 
dowcipniejszego wymyślić, zdecydo­
wali wycofać się. Jesteśmy tylko za­
skoczeni oficja'nym komentarzem, jaki 
podają Amerykanie.

— Kto jak kto. ale Amerykanie mają 
chyba najmniej powodów do stawiania 
nam zarzutów na temat kolizji z ama- 
torstwem. Canadian Amateur Ice Ho- 
key Associatipn, która od czasu gdy na 
czele jei znajduje sie mr. Duncan. stoi 
na gruncie najczystszego amatorstwa, 
właśnie dla naszych kwalifikacji w 
tym kierunku powierzyła nam reprezen 
tacie barw Kanady na mistrzostwach 
świata.

. — Na plotki o naszym zawodow- i
| stwie nie można inaczej reagować, jak ■
■ tylko pobłażliwym uśmiechem. Przy obrońca Kimberley Dynamiters,
1 dowcy? 4'°°° m,€Szkan05Ch — zaw<> prawdopodobnie Polak z pocho-
I — Przecież właśnie tyle, a nie wie- dzenia

ww

cej liczy ludność miasteczka Kimber- pod ziemia. ____ ___ .______  ..
’ey. 4.000 górników, a nie hokeistów, szych górników 6 dolarów dziennie ____  ..
jakby się zdawać mogło. Z hokeja u — Mówię d'atjgo o tym tak szcze- meczów.
nas nikt żyć nie może. Tylko ze zło- gótowo. abyśoie sie pancwie sami mo- cjalnie korzystny, 
ta, srebra i miedzi, które ciężko wydo- gli przekonać o krzywdzie, jaką nam'

i wyrządza posądzenie o zawodowstwo.
— A holkej?
— Hokej jest dla nas 

Minig •poczynkiem i jedynym 
nasza wia. Po wyjściu iz kopalń — to jedy- 

Wiek- i na okazja, aby zaczerpnąć nieco świe- 
godzin żego powietrza. Dlatego górnicy nasi

bywamy z ziemi.
— Wszysiikie kopalnie w Kimberley I 

nateża do wielkiego przedsiębiorstwa! 
przemysłowego Consolidated 
and Smahóng Company. Cała 
drużyna pracuje w tej firmie.

I szość 
wyjaśnia nam kierownik

Przeciętny zarobek na- tak chętnie grają w hokeja.
— Gramy w sezonie przeciętnie 40 

Ubiegły sezon mieliśmy spe- ’ 
____ . Przegraliśmy r* 

ledwie jeden mecz, a naszym łupem; 
stał sie nawet A’l<a-n Cup.

— Nasi ..zawodowcy", to grupa ko­
legów. Graja z sobą już od dobrych 
kijku lat. Nikomu z Kimberley nie 
chce się uciekać, bo i pracę wszyscy 
mają i życie u nas jest strasznie tanie, 

, każdy więc może sobie zaoszczędzić 
nieco grosza- Przykro mi, że chłopców 
posadzono o zawodowstwo.

W samej rzeczy „Dynamiters“ to 
najsympatyczniejszy zespół kanadyj­
ską jaki dotychczas bawił na kontynen- i 
cie. Najstarszy z graczy liczy 27 lat,; 
najmłodszy—środkowy napastnik Wil- ' 

• son — 21.
i O 
już 
Więc 
czy.

wszystkich od 
źródłem zdro-

żego powietrza. Dtatego zómicy nasi

PAWEŁ KOZAK

Polska w П klasie
Niemcy ЫажуПкиЦ 

lekkeatletéw
Jeden z najlepszych znawców lekkiej 

atletyki świa.owej, dr. Hans Borowik' , 
(Niemcy) przeprowadził podział wszyst 
kich państw na 5 grup w zależności od 
wyników reprezentacji i poziomu tego 
sportu

!

ich kwalifikacjach i grze pisano 
przy różnych okazjach, nie ma 
potrzeby wracać do zwanych rze-

Ależ tak; gdy tylko ten film się skończy. 

r< ę tournee przez Stany Zjednoczone i Ka­

ra :. Nie, sport nigdy i»'e wiiknie z mego 

ŻJ Ałga ,‘yrti ’ Py

na nn polega właściwie różnica między 

fHmem i aportem..."

JACHTING NA LODZIE
należy do sportów niezwykle emocjonujących. U nas emocje te przeżywają tylko nieliczni spor­

towcy pomorcy i wileńscy

Szykujemy się na Londyn — kon- 
. tynuuie Kanadyjczyk. Ruszymy do tv-

W pierwszej grupie znalazło się więc: tu, mi^jrzowskii nie w tym samym 
sześć mocarstw: Anglia, Finlandia. Ja* składzie, w jakim teraz objeżdżamy Eu 
ponia, Niemcy, Szwecja i USA. Zwraca ropę d0 — tylko i wyłącz-
trwagę fakt że Anglia jest tu zdecydo- nje na mistrzostwa — przybywa jesz- 
wanie najsłabsza i niebardzo pasuje do cze trzech, naszych najlepszych gra- 
takiego towarzystwa. 'czy: Hornquist, Mockitt i Robinson. Ci

Do drugiej Borowik zal.cza tylko dopiero р0|<а2ц jak się gra...
4 państwa: Grecja, Kanada. Polska i- -...................... • -•*'
Węgry. Jak widzimy, umiłowanie 
świata antycznego może spowodować 
niezasłużony awans (Grecja) do tak

i wysokiej klasy.
Trzecia grupa (średniaki) jest naj-j 

j liczniejsza (20 państw). Zaliczone do 
I niej zostały: Argentyna, / 
Austria, Belgia, Brazylia, Chile, Cze-, 
choslowacja, Dania, Estonia, Francja,! 
Filipiny, Holandia, Jugosławia, Łotwa, 
Norwegia, Połud. Afryka, Rumunia, 
Szwajcaria, N. Zelandia- Uderza niska: 
klasyfikacja Francji.

W czwartej grupie tnamy 9-ciu sła-1 
beuszy: Chiny, Egipt- Hiszpania, ln- 
die, Luxemburg, Meksyk, Peru, Portu- j 
galia i Turcia.

Szary koniec tworzą: Afganistan,;
Bulgaria, Islandia i Lichtenstein,

W encyklopedycznym komentarzu 
do tej klasyfikacji Borowik piszę po- ■ 
chlebnie o Polsce, wskazując na postę­
py młodej lekkiej atletyki i wymienia­
jąc specjalnie nazw ska Lokajskiego, 
Noji, Kucharskiego, Sliwaka. Luckhau- 
sa, Schneidera, Plawczyka, Fiałki i 
Gancarza. Spośród pań — jedynie na­
szą olimpijską trójkę.

Wskutek zabawnego niedopatrzenia 
drukarskiego (zapewne) w wymienio­
nym spisie brakuje m. in. Włoch i Ir­
landii; pierwsze z tych państw może’ 
mieć pretensie do mocarstwowej grupy, 
a Irlandia do drugiej. Wadą podz aiu 
jest zresztą zbyt mała ilość szufladek 
na przestrzeni pomiędzy pierwszą a 
trzecią grupa. Te trzydzieści państw 
rozbić należało na pięć klas. Wiedy do 
I-b kategorii zaliczyć moglibyśmy Atr ' 
glię, Włochy j Węgry, a Francję prze-) 
nieść do drugiej, i w ten sposób napra­
wić błędy niemieckiego fachowca-

— Czyżby tak bardzo przewyższali; 
klasą resztę waszych graczy?

— Bardzo, bardzo! Zresztą zobaczy­
cie w Londynie.

— A czy nie znalazłby się na naszym 
kontynencie gracz, który mógłby z po-1 
wodzeniem zagrać w kanadyjskim ze- 
sPO>e?

— Dotąd widziałem tylko takich | 
trzech graczy. Najlepszym hokeistą eu-1 
ropejskim jest bewzględnie Węgier Hir 
czak w bramce. Tego bym natychmiast 
sprowadził do Kanady. Dalej — w ho­
kej doprawdy grać potrafią Niemiec 
Jaenecke i tutejszy Maleczek-

— A reszta?
— Reszta niech się uczy... f. mil.

DĄBROWSKA
młoda lyźwiarka Warszawskie­
go Towarzystwa Łyżwiarskiego 
podczas niedzielnych popisów.

KIMBERLEY DYNAMITERS
na wojażach po Europie przed mistrzostwami londyńskimi

Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji. Austrii I Warzech Zl. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.-. W innych krajach europejskich oraz zamorskich
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości I mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— ZI., w tekście 80 gr., reklamy 4ti gr._______ __
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